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Klub Demokratyczny
w  S e / m l e

j Lewica Patriotyczna
i  S e n a c i e

Z dobrze poinf orinow anych 
kół politycznych dowiadujemy 
się. że Klub Demoki atyezny łą­
cznię z Lewicą Patriotyczną 
wstrzymuje się z powołaniem do 
życia swej ekspozytury na teie-

(Teleionein %
nie parlamentu, ponieważ ocze­
kuje na wyniki rozmowy mię­
dzy marszałkiem Carem a pułko 
wnikiem Kocem,

Kierownicy Klubu Demokra­
tycznego i Lewicy Patriotycznej

Warszawy)
sądzą, iż dogodniejsza dla nich 
będzie chwila dla stworzenia re­
prezentacji parlam entarnej w 
momencie, gdy dojdzie juz do 
utworzenit Klubu Obozu Zjedno 
czenia Narodowego. Kiub Demo

Stronnictwo Ludowe przeciw tępocie 
-  " endeckiej

Chłopski „Zielony sztandar'* 
dał niedawno należytą odprawę 
komunistom i faszystom. Obec­
nie pismo kieruje następujące u- 
wagi pod adresem endecji: 

„Żydokomuną" tub „maso­
nem*" staje się więc w Polsee ka­

żdy, kto siedząc z liczną rodzi­
ną na kawałeczku gruntu, ma­
rzy o reform ie rolnej, każdy, kto 
jest głoony i bez pracy, a chce, 
by mu społeczeństwo umożliwi­
ło zdobyeie ehleba i pracy. „Ży- 
do - komuną lub „masonem**

Czy nastąpi równouprawnienie
o rya n iza d s j  m # o i l z i e i o i i ł Wcfc

W sferach zoliżonycb do O. Z. N. utrzymują, iż niektóre w pij- 
wowe czynniki O. Z. N. wysuwają obecnie koncepcję -ównopra- 
wnienia wszystkich organizacji młodzieżowych. O by powyz- 
Ęga Pla » został zrealizowany, musiałby ulec również zmiame o-
beenia sytuacja Zw iązku Młodej Polski, który był dotychczas
jedyna organizacją młodzieżową O. Z. N.

Karol Kozłowski z pow. lidzkiego 
ma 134 lata

I będzie jeszcze dłuige ig#
W Lidze odbyła  się rozpraw a z & ninU  10 J  rzekom o na 134-

wskarżeniu m rządu gm . w  W ereno letniego Ka »la K ozłow skiego. Gmina  
w ie p rzec in k o  A n to n fin u  Ż ukow skie pieniądze na pogrzeb dała, okazało

z K letnik o  podsti p ..e  wyłudzenie się  jednam ze starzec żyje i c e s z y  
10 zł. Ż ukow ski ’ ostał skazany na 8 sie  najlepszym  zdrow iem , 
m iesięcy  w ięzien ia , a le  n ie  o  to ch o- N iepraw dziw a w ersja o śm ierci jest 
dzi. P ouszas rozpraw y w yszły  na jaw  zapow iedzią, w edług głosu  ludu. je  
n iezw yk łe  ok o liczn ości. szt-ze długich lał życia.

Pom ysłow y w ieśn iak  zażądał w

jest ten, kto żąda demokratycz­
nych wyrobów do Sejmu...

...Owym mianem „żydo - ko­
m uny “ i „masoństwa** tępota en 
decka chrzci nie tylko żyjące po­
kolenia Polaków, ale także nie­
jedną z najszanowniejszych po­
staci naszej historii. W ten spo­
sób „masonem** i „żydo - komu- 
ną“ stają się: Staszye, Kościusz­
ko, Miekiewicz, Żeromski i in- 
ni“.

W

kratyczny łącznic % Lewicą P a ­
triotyczną może liczyć duży suk­
ces w Sejmie i na wielką przewa 
gę w Senacie.

DOSKONAŁE RADIOAPARATY
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% polną d łu go letn ią  gw arancją fabry­
czn ą  ty lk o  z  g łów n ego  sk ładu fabry­
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ARESZTOW ANII CZŁONKOW
STRONNICTW A NARODOW EGO
W a rs z a w a ,  25. 10 W  N o w y m  Są­

czu  a re sz to w a n o  za a k c ję  b o jk o io t? ą  
oko ło  15 cz ło n k ó w  S tro n n ic tw a  N a ro ­
dow ego. W e  W łoszczow ej a re sz to w a  
n o  u d a ją c e g o  się a o  C zarn cy  p  G w ia i  
d z iń sk iego  z M ró w m y . P o  20 godz in ­
n y m  z a t rz y m a n iu ,  p G w iaźdz iósk i  
zos ta ł  u w o ln iony .

E9

Londyn stwierdza pogorszenie
siesumlfniu/ polsIte-mśemiJecIśictt

K orespondent d yp lom atyczn y .Man 
chester Guardian** w art. pt. „N iem cy  
i Polska**, zw raca uw agę na pogorszę  
nic się  stosu n k ów  m iędzy obu p ań ­
stw am i i tw ierdzi, że jest o n o  w y n i­
k iem  w ysiłk ów  n iem ieck ich  zw ięk ­
szen ia  sw ych  w p ływ ów  nad B ałty ­
k iem , gdyż N iem cy uw ażają, żc n ie ­
zależna p olityk a P olsk i w  Europie  
środkow ej i nad B ałtykiem , u n ice­
stw ia  ich  w łasn e plany. Podczas bo  
w iem , gdy N iem cy pragnęłyby w cią  
gnać w  orb itę sw oich  w p ływ ów  w szy­

stk ie państw a. leżąee m iędzy N iem ­
cam i a Rosjif, p o lityk a  polska dąży 
do w yzw olen ia  tych państw  zarów no  
z pod w pływ u N iem iec jak i Rosji.

„M anchester Guardian** w skazuje  
na przeciw polsfcie m an ifestacje  w 
G dańsku, jako na sym bol pogorszę  
n la  się  stosunków  polsko  * n icm iee  
k ich , zw racając przytem  uw agę, ze  
ustaw a niem iecka, o  och ron ie granie  
N icm iee z dnia 9-go m arca br. stoso­
w ana jest ze szczegó ln ą  su row ośc ią  
na pogi aniczu n iem ieck o  - polsk im .
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Od lipca do października
Na je d n y m  z l ioznyah w tedy  po 

s iedzeń  k o m ite tu  n ie in te rw e n c j i  w  
lipcu b r  Anglia z p o p a rc ie m  F ra n c i j  
po s taw iła  w n io sek ,  aby  zacząć  w y co ­
fy w an ie  „ o c h o tn ik ó w "  z H iszpan ii  za 
cenę  u z n a n ia  gen. F ra n c o  za  s tronę  
w o ju jącą .  W n io s e k  ten zw alczał  na-

Z  r f f f j c
Antysemityzm 

to dobry interes
Nic od dziś w iad o m o , że p r z y n a j ­

m n ie j  d la  p ew n e j  ka tego ri i  ludzi an  
tyse in ityz in  jes t  d o b r j  m in te re s e m  —  
w y m o w n y m  p rz y k ła d e m  ci P oznań-  
czycy, k tó rz y  p o rz u c a ją  sw o ja  n ie ­
w dzięczną  dzieln icę , k tó r a  się n a  ich 
ta le n ta c h  k u p ie c k ic h  n ie  p o z n a ła  i 
s zu k a ją  m ie jsca  d la  ich u p ra w ia n ia  
n a  k re sa c h  w sc h o d n ic h  W ś ró d  tych  
d o b ry c h  in te resów  z n a jd u je  się też 
p e w n a  so r ta  d z ie n n ik a r s tw a ,  t a  na j  
krzykliw rsza i n a jh a rd z ie j  p o d ju d z a ­
jąca.

J a k i  to  d o b ry  in te res  ro b ić  n a  an  
ty sem ity źm ie  w p ras ie ,  św iadczy  fa k t  
p rze jśc ia  znaczne j  ilości udz ia łó w  
„ABC" i „ W ie c zo ru  W a rsz a w sk ie g o " ,  
k tó re  od  p. Zdziechow skiego  k u p i ł  p 
B i t tn e r  P rzec ież  n ik t n ie  k u p o w a łb y  
udz ia łów , gdyby  nie  d a w a ły  d o c h o ­
dów .

P  Z dz iechow sk i by ł m in is t r e m  
s k a rb u  w gab inec ie  k o a l ic y jn y m  A 
le k s a n d ra  S k rzy ń sk ieg o  w r. 1925 
c h y b a  w ięc  zna  się n a  in te re sach .  J e ­
żeli k u p i ł  te udzia ły , to  w idoczn ie  d la  
zysku , n ie  d la  sam ego  sp o r tu  a n ty s e ­
m ick iego . P. B i t tn e r  był je d n y m  z 
p rzy w ó d có w  Chi), ale do  Str- P ra c y  
n ie  p rzys tąp ił .  K u p u ją c  te  udz ia ły  
m ia ł  może n a  ce lu  w y w ie ra n ie  zapo- 
m o c ą  „ sw y c h "  gazet w p ły w u  p o l i ty ­
cznego, a le  ja k o  a d w o k a t  n ie  rob iłby  
złego in te re su ;  w idoczn ie  w ięc  liczy 
n a  o o ch o d y  z tego źródła .

T a k  w św ie tle  fa k tó w  w yg ląda  „ r o ­
b o ta  ideow a" .

m ię tn ie  de lega t  w łosk i  G rand i z p o ­
p a rc ie m  R il ie n tro p p a  i w n io sek  u- 
pad ł.

N a posied zen iu  k o m i te tu  z 16 hm . 
de lega t  ang ie lsk i  ponowni sw ój w n io ­
sek  w  b a rd z ie j  k o n k r e tn e j  fo rm ie .  
P ro p o n o w a ł  on „ sy m b o liczn e"  wyco  
fy w a n ie  „ o c h o tn ik ó w "  tj. po  k i lka  
tysięcy z k a ż d e j  strony-, po  czym  n a ­
stąpiłoby- s tw ie rd zen ie  p rzez  kom is ję  
m ię d z y n a ro d o w ą  ogólnej l iczby „o- 
c h o tn ik ó w "  i c a łk o w ite  ich w y c o fa ­
nie.

I tem u  w n io sk o w i sp rzec iw ił  się 
G rand i,  w o b ec  czego p ra c e  k o m ite tu  
u z n a n o  za bezn ad z ie jn e .  W o b ec  tego 
sp o d z ie w a n o  się, że  zos tan ie  w y k o ­
n a n ą  g roźba  ang ie lsk o  - f r a n c u s k a  o 
w o ln e j  ręce, p o c z y n a ją c  od o tw a rc ia  
p rzez  F ra n c ję  g ra n ic y  p irene jsk ie j-

Nagle z u p e łn a  z m ia n a  d e k o ra c j i :  
na  pos iedzen iu  k o m i te tu  z 20 b. in. 
ten  sam  G rand i ośw iadczył,  że p o d e j ­
m u je  w n iosek  an g ie lsk i  z lipca, więc 
zgadza  się na „ sy m b o l ic z n e "  w ycofa  
nie i na  w y s łan ie  kom is j i  m ię d z y n a ­
ro d o w e j  d la  p rz y g o to w a n ia  z u p e łn e ­
go w y c o fa n ia  o ch o tn ik ó w . Delegat 
n iem ieck i p rzy łączy ł  się.

Co się s ta ło , Co w p ły n ę ło  na  tak  
nag łą  z m ia n ę  s ta n o w isk a  w łosk iego?  
Czy jest  to  rzeczyw iśc ie  chę< z l ik w i­
d o w a n ia  za ta rg u ,  czy ty lko  —  ja k  p i ­
sze p. S tro ń sk i  w „ P o lo n i i"  —  zwy­
k łą  granda? O d p o w ied ź  n a  to  p y ta n ie  
jest n a sz y m  zd an iem  p ro s ta .  Wło- 
chyJ,g ra ły  n a  zw łokę  i w y g ra ły ,  gdyż 
m ięd zy  16 a 20 p a ź d z ie rn ik a  ofenzy  
wa pow stańców  na  p ó łn o c n y m  fastu- 
ry jsk im )  f ro n c ie  z ro b i ła  p o s tę p y  i —  
ja k  m ó w ią  —  jes t  n a  d ro d z e  do  p o ­
m yślnego  z a k o ń c z en ia  w alk i.  Z a n im  
zacznie  się rea l izo w an ie  „ sy m b o lu " ,  
z a n u n  kom is ja  m ię d z y n a ro d o w a  w y ­
b ie rze  się do  H iszp an i i '* — to  p o t r w a  
k i tk a  tygodn i a lb o  i m ies ięcy  —  w o j­
n a  będz ie  sk o ń c z o n a  i w szelkie  w y ­
co fy w an ie  s ta n ie  się b e z p rz e d m io to  
we.

A m oże, j a k  sąd zą  inn i,  M ussolini 
u s tą p i ł  nie c h cąc  zb y tn io  p rz e c ią g ­
n ą ć  s t ru n y ?  Za ty m  z a p a t ry w a n ie m  
m o g łab y  p rz e m a w ia ć  n a s tę p u ją c a  o- 
ko licznosć: E d e n  p rz e m a w ia ją c  one- 
gd a j  w p a r la m e n c ie ,  pow iedz ia ł ,  że 
bez  w zg lędu  n a  w y n ik  w a lk  w  H isz ­
p an i i  Anglia n ie  u z n a  ta m  żadny-ch 
zm ian  te ry to r ia ln y c h  Z n aczy  to, że 
A nglia  n ie  d o p u śc i  do u sa d o w ie n ia  się 
W ło c h  na  B a le a ra ch  i N iem iec w  
h is z p a ń sk im  M aroku .  W  tak im  raz ie  
a sp i ra c je  w łosko  - n iem ieck ie  zos ta ją  
p rz e k re ś lo n e  i n ie  m a ją  o n e  już ż a ­
dnego  in te re su  w- p o d trz y m y w a n iu  
sw o im i s iłam i gen. F ra n c a .

P rz e w a ż a  j e d n a k  op in ia ,  że ustęp

s tw o  w łosk ie  je s t  ty lko  g rą  ob liczoną  
j a k  doty chczas, n a  zy sk an ie  n a  c za ­
sie. W szy s tk o  za leży  od tegoi, czy 
rz ą d  w a len ck i  będz ie  da le j  s taw ia ł  
sk u teczn y  opór ,  czy też —  ja k  sie o- 
b a w ia ją  —  szybko  z l ik w id u je  swój 
opór. T o  ro zs trzy g n ie  o w y n ik u  w o j ­
n y  n ie  p o d s tę p n a  gra  w łosko - n ie ­
m ieck a .  Należy się obaw iać ,  że An­
g l ia  i F r a n c ja  z o s ta n ą  z n o w u  o s z u k a ­
ne, o ile zaw czas  n ie  spostrzegą  się i 
n ie  p o k rz y ż u ją  te j  gry.
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Marsz. >migły-Ryoz
w Rumunii

Z a p o w ied z ian a  od dłuższego  czasu- 
w izy ta  m a r s z a łk a  Śm igłego - Rydza 
w R u m u n i i  o d b y w a ć  się będzie  w- r a ­
m a c h  ca łk iem  w y ją tk o w y c h .  U k o c h a ­
ny  syn  k r ó la  K aro la  II, na s tęp ca  tro 
n u  ks iążę  Michał, u k o ń czy w szy  16-ty 
roi. życia , pasow any zos ta je  n a  o f ice­
r a  a rm i i  ru m u ń s k ie j  z r ą k  sw ego o j ­
ca. nacze lnego  d o w ó d cy  r u m u ń s k ic h  
sił z b ro jn y c h ,  o t rzy m a  szlify p o d p o  
ru c z n ik a .

W ie lk a  to  u ro czy s to ść  d la  R um u 
nii. U roczysto ść  d y n a s ty c z n a  i rów 
nocześn ie  —  n a ro d o w a .  K ról Karol 
II sp e c ja ln y c h  d o k ła d a  s ta ra ń ,  u k ła ­
d a ją c  osobiście  c h a r a k t e r  i k ie ru ją c  
w y k sz ta łcen iem  sw ego sy n a  i n a s tę ­
pcy. Z d a jąc  sobie  sp ra w ę  z roli,” do 
k tó re j  o d e g ra n ia  p o w o ła n a  je s t  R u ­
m u n ia  z ra c j i  sw ego p o łożen ia  i k o n ­
f ig u rac j i  p o l i tyczne j  sw ego n a jb l iż ­
szego są s ied z tw a  —  zas trzeg ł sobie 
k ró l  K aro l  II k ie ro w n ic tw o  naczelne  
n a d  w y c h o w a n ie m  m łodz ieży  r u m u ń ­
sk ie j ,  now ego  p o k o le n ia  o b ro ń c ó w  
k r a ju  o raz  zwierzchnictw-o n a d  s p r a ­
w am i w o jsk o w y m i i z ag ran iczn y m i,  
n ie ro z łączn ie  ze sobą  zw iązan y m i,  
w y m a g a ją c y m i sta łości k o n c e p c j i  i 
w y k o n a n ia .

Do p ra c y  we wszystL ich  tych  3-ch 
d z ied z in ach  p rz y c ią g n ą ł  k ró l  K aro l 
II sw ego syna, jeszcze n im  je d y n a k  
k ró lew sk i  s ta n ą ł  n a  p ro g u  lat d o j r z a ­
łych. S ta le  w sp ó łd z ia ła  ks. M ichał w 
pracac.il o rg a n iz a c y jn o  - w ychów  aw  
czycb w ie lk ie j  i p o d  b e z p o ś re d n im  
k ie ro w n ic tw e m  k ró la  K aro la  U pozo­
s ta jące j  o rg an izac j i  m łodzieży , już  w 
ub ieg łym  ro k u  c z jn i l  z po lecen ia  o j ­
ca sw ego p ie rw sze  k ro k i  na te re n ie  
zagran icznym ,. wr L o n d y n ie  i —  o p i ­
n ia  p o lsk a  p o t ra f i ła  t o  o cen ić  —  w

W  o s ta tn im  czasie  rz a d  sow iecki 
w y d a ł  ca ły  szereg z a rząd zeń  w sk a z u  
jący ch  n a  z n aczn ą  ew o luc ję  p o jęć  w 
p a ń s tw ie  d y k ta tu ry  p ro le ta r ia tu .

W ś ró d  tych  za rz ą d ze ń  n a jb a rd z ie j  
ch a rak  tery -dycznym  jes t  rozkaz  m a r ­
sza łk a  W o ro szy ło w a , w y d a n y  p rzed  
k i lk u  m ies iącam i, z a leca jący  m ło d y m  
o f ice ro m  a rm ii  c z e rw o n e j  n a u k ę  tań  
ca.

D alszym  ciągiem  tych tendi ncyj 
jest o tw arcie w  M oskw ie paruset 
szk ó ł tańca dla m łodzieży sow ieck iej. 
T aniec należał do n iedaw na do rze­
czy zakazanych  w Sow ietach . M łody 
człow iek , który u legał czarow i tańca, 
był natychm iast w yłączon y  z Kom so  
m ołu, poniewraź taniec uw ażany był 
za w ytw ór zn ienaw idzonej kultury  
burżuazyjnej O becnie m łodzieży  so  
w ieck iej n ie tylko p ozw olon o  tańczyć  
le c t  naw et p oczyn iono w szystk ie  u 
la tw iem a, aby m łodzież kom unlstycz  
na jak  najw ięcej tańczyła  i w ten sp o ­
sób  spędzała w olny od pracy czas.

Oprócz szk ó ł tańca otw arto  w  Mo­
skw ie kilka dancingów , w k tó iy ch  
jazebandy przygryw ają m odne m elo  
dłe tange lub w alca angielsk iego.

D anc ing i  te d o s tę p n e  są je d n a k  ty l­
ko  d la  elity  k o m u n is ty c z n e j ,  w s tęp  
bow iem  k o sz tu je  5 rub li .

P u b l iczn o ść  d a n c in g ó w  m o sk ie w ­
sk ich  r e k r u tu je  się w ięc  z tzw. złotej 
m łodz ieży  m o sk iew sk ie j ,  sy n ó w  i có ­
rek k o m isa rzy  ludow yi h i . .n iyeh  wy 
b i tn y c h  d o s to jn ik ó w  sow ieck ich . W  
zw iązku  ze zb l iża jącą  się 20 roczn icą  
rew o luc ji  p aźd z ie rn ik o w ej ,  jak  d o n o ­
si „ W ie c ze rn ia  ja M o sk w a"  —  ilość 
d a n c in g ó w  i szkół t a ń c a  s to licy  s o ­
w ieck ie j  m a  być pow iększona .

J a k iś  dziw ny szał tańca o g a rn ia  
m łodzież sow iecką . —  K orespondent 
„W ieczern iej Mosk wy", który zw ie  
dził k ilka takich dancingów  zaznacza  
że są one przepełn ione tak sam o, jak  
i szkoły  tańca do ostateczności- Tak  
do n iedaw na zakazany ow oc ściąga  
tłum y m łodzieży i  św ięci sw ój 
trium f.

M oskiew skie tańce m ają jednak  
sw oją odw rotną stronę. Od dłuższego  
czasu w K om som ole w yk ryw an o jed  
ną po drugiej grup> opozycyjne, k tó­
re c ieszy ły  się w ielk im  p ow odzen iem  
i poD ularnością w śród  m łodzieży.

Propaganda anty»talinow sk« uczy

niła  p o w a ż n y  w y ło m  nu. o d c in k u  
m ło d z ieżo w y m  a  d o b i tn ą  i lu s t ra c ją  
tego s ta n u  rzeczy są liczne  a re s z to ­
w a n ia  w śró d  m łodzieży  w M oskw ie, 
K i jowie, Charkowde, L e n in g ra d z ie  i 
wT in n y c h  o ś ro d k a c h  sow ieckich .

W ła śn ie  p rzed  m ies iącem  d o k o n a ­
no w M oskw ie  sen sa c y jn y c h  a resz to  
w ań  w se k re ta r ia c ie  g e n e ra ln y m  Kom  
som ołu  a n a w e t  r e d a k to r  nacze lny  
o rg a n u  K o m som ołu ,  „K om som olska-  
ia P r a w d a "  zos ta ł  a re sz to w a n y  pod  
z a rz u te m  u p ra w ia n ia  opozyc ji  anty-  
s ta l inow sk ie j .

T e n  długi łańcuch  represyj r/.ądu 
sow ieck iego  w obec m łodzieży rozpo  
czą ł się w łaściw ie  w  dniu 1 grudnia  
1934 roku, kiedy k om som olec Miko- 
ła jew  zastrzelił w L eningradzie jed  
nego z najb liższych  w spółpracow ni- 
ków Stalina, członka P olitb iura, Ser­
giusza K irowa, nazyw anego Stalinem  
P ółnocy.

Od tej daty m łodzież sow ieck a  sta ­
ła się objektem  specja lnych  trosk rzą 
du sow ieck iego . Strzał M ikołajew a w  
L eningradzie odsłon ił bow iem  głębo  
ką przepaść, istn iejącą  pom iędzy  na 
strojam i m łodzieży a id eologią  S ta li­
na O pozycyjne grupy w śród m łodzie  
ty ,  jak się obecn ie okazuje, istn ia ły

W a rsz a w ie ,  p o s łu jąc  do P a n a  P rezy  
d e n ta  R zeczypospo li te j  z z a p ro s z e ­
n ie m  do B u k a re sz tu .

Przeszed łszy  s t a r a n n e  w y k sz ta łcę  
n ie  w o jsk o w e  —  sta je  obecn ie  ks: Mi 
c h a t  w szeregu  o f ice ro w  w o jsk a  ru 
m iiiis ł  iego. S taw ia  p ie rw szy  k ro k  n a  
d rodze ,  k tó ra  w iedzie  go do b u ła w y  
n a jw yższego  z w ie rz c h n ik a  sił zb ró j  
nycft k ró lestw a-

Naczelny W ó d z  a rm ii  po lsk ie j ,  
s p rz y m ie rz o n e j  z a r m ią  r u m u ń s k ą  —  
M arsza łek  Śm igły  - Rydz, będz ie  u  
c zes tn ik iem  te j  u roczys to śc i ,  rep re  
z e n tu ja c  n a  n ie j  pod leg łe  jego  ro ż k a '  
srom w ojsk o ,  a w ra z  z n im  Po lskę .

Jeszcze  raz w y raz i  się w p ię k n e j  
fo rm ie  ożyw ien ie  i zac ieśn ien ie  s to  
s u n k ó w  so ju szn iczych  jsolsko - r u ­
m u ń sk ic h ,  k tó re  w c iąg u  szeregu  mie 
s ięcy  ub ieg łych  zaznaczy ło  się ł a ń c u ­
ch e m  w s j iam a ly ch  m a n ife s fa e y j  przy- 
iaźn i p o m ię d z y  d w o m a  p a ń s tw a m i .

P o  w y m ia n ie  w izy t  po m ięd zy  m i 
n is t ra in i  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  pp  J. 
B eck iem  i A n tonescu , po  w izycie k s  
M icha ła ,  p ię k n y c h  w swym-, w y ra z ie  
i im p o n u ją c y c h  w  p rz e b ie g u  wizy 
ta c h  P re z y d e n ta  R zeczypospo li te j  w 
R u m u n i i  i k ró la  K aro la  II w Po lsce ,  
p o  w y m ia n ie  w izy t  ppjniędfcy szefam i 
sz tab ó w  g en e ra ln y c h ,  k ie ro w n ik a m i  
b a n k ó w  em isy jn y ch ,  ze tk n ięc iam i p o  
m ięd zy  p ro fe so ra m i ,  d z ie n n ik a rz a m i ,  
p ra w n ik a m i ,  a r ty s ta m i  u d .  —  o b e c ­
n ie  m a rsz a łe k  Śmigły Rydz o d w ie ­
dzi szefa  a rm ii  s j i rzym ierzone j '  i jej 
na jm łodszego oficera ,  a ró w n o c z e ś ­
nie  — ca łą  a rm ię ,  k tó r a  o ręż  s w ó j  
łączy  z o rężem  p o lsk im  w o b ro n ie  
p o k o ju  i spra-wiedliwości.

nie ty lk o  w  M oskw ie , leca row-nież w 
Kijowie w K o m som ole  U k ra in y  i w  
M ińsku, K om som ole  b ia ło ru sk im .  W  
tych  w y p a d k a c h  chodz iło  o o p o zyc ję  
p rzec iw k o  S ta l inow i n ie  ty lko  z po 
budek  ogó lno  za sad n iczy ch ,  lecz ró w  
nież ze w zg lędów  n a ro d o w o śc io w y ch .  
Młodzież u k r a iń s k a  i b ia ło ru s k a  co 
raz  o s trze j  r e a g o w a ła  n a  c e n t r a l i s ty ­
czne z a rz ą d ze n ia  S ta l ina ,  o g ra n ic z e ­
nie a u to n o m ic z n e  u j i ra w n ie n ia  r e p u ­
b lik  na ro d o w o śc io w y ch ,

W  l icznych  p ro c e sa c h  s a b o ta ż o ­
w ych , k tó re  hi z j i rze rw y  toczą  się w  
ro z m a i ty c h  m ie jsco w o śc iach  ZSSR, 
n a  ław ie  o sk a rż o n y c h  często  znajdu­
j ą  się m łodzi k o m u n iśc i ,  n a  k tó iych  
w y d a w a n e  są w y ro k i  śm ierc i.

W  tych w a r u n k a c h  na Kremlu p o ­
m yślano o burżuazyjnych  rozryw  
k ach ,  które należy w prow adzić w śród  
m łodzieży, aby odw rócić jej uw agę  
od n iebezp iecznych  dla Stalina zaga 
dnień politycznych . T an iec sta ł się 
tym  ośrodkiem  zaradczym , zastoso­
w anym  przez dyrektora sow ieck iego  
na odcinku m łodzieżow ym -

T ańczący k om som olec jest dla Sta­
lina mniej niebezpieczny *d komeo 
molca ideowego, rozmyślającego nad 
przyczyną niepowodzeń gospodar 
cnych komunizmu
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V  Anglii zapanowałby faszyzm ,
t g U y b Ę j  f c f u / o r r ^  n f e  i n l » < f y f c o i f f o #

P o d ró ż  księc ia  W in d s o ru  do  Nie 
m ieć  h i t le ro w sk ich ,  o d d a n ie  p rzezeń  
p o w ita n ia  faszys tow sk iego , p a ra d a ,  
j a k ą  N iem cy u rząd z i ły  n a  jego  cześć 
—  w szystko  to  w y w a r ło  p rz y k re  w ra  
żen ie  w Anglii. Jeś li  d o ty ch czas  ksią  
i ę  W in d s o ru  cieszył się s y m p a t ią  wie 
lu  osób —  to o b ecn ie  po  ow ej k o m e ­
dii z p o d ró ż ą  do Niem iec, c a łkow ic ie  
s t rac i ł  sy m p a tię  z a ró w n o  u  ludu, jak  
i w w yższych  w a r s tw a c h  społecznych .

L o n d y ń sk i  k o re s p o n d e n t  p o w a ż n e ­
go o rg a n u  f ra n c u sk ie g o  pisze, że jes t  
w p ro s t  rzeczą  n iem ożliw ą , w y o b raz ić  
sobie, ja k ie  w rażen ie  w y w a r ło  w An 
glii don ies ien ie  . .Daily H e ra ld u  ‘, zgo­
dnie ,  z k tó ry m  Ju l iu sz  S tre ic h e r  r a ­
czył udzie lić  „ a u d ie n c p “ b y łe m u  k i ó  
łowi Anglii.

W id o czn ie  k to ś  ze św ity  u p rz e d z i ł  
ks ięc ia  W in d s o ru  o p rz y k ry m  w ra ż e ­
niu, ja k ie  to m oże z rob ić  w  Anglii i

Z.S.R.R. znosi
M oskw a. —  C en tra ln y  k o m ite t  w y ­

k o n a w c z y  i R ad a  k o m isa rz y  lu d o ­
w ych pow zię ły  p o s tan o w ien ie ,  w e d ­
ług  k to reg o  zm ien io n e  m a ją  być  u s ta  
wy b u d o w n ic tw a  i fu n d u sz u  m ieszka  
niowego.

W e d łu g  now ego  p ro je k tu  zn ies ione  
m a ją  być  spó łdz ie ln ie  m ie sz k a n io w e  
a  d o m y  p rzech o d zą  p o d  z a rz ą d  so 
w ie tów  i in s ty tu c j i  p ań s tw o w y ch .

Spó łdz ie ln ie  m ieszk an io w e  n ie  o ka  
zyw ały  zby tn iego  z a in te re so w an ia  
k u l tu r ą  m ie sz k a n io w ą  u ty m  m n ie j  
s t ro n ą  g ospodarczą .  W  m ie sz k a n ia c h  
spó łdzie lczych  nie  by ło  na leży tego  po 
rz ą d k u  i czystości, m ie sz k a n ia  stały

,,a u d ie n c ja "  nie dosz ła  do  s k u tk u .

O becn ie  s ta ją  się ja sn y m i ku lisy  
te j  t rag ed i i  k ró lew sk i  j W szyscy  o- 
becn ie  u z n a ją  s łuszność  p o s tę p o w a ­
n ia  R a ldw ina .  E d w a rd  VIII ch c ia ł  
p rzez  swe m a łż e ń s tw o  z p a n ią  Simp- 
son p rz e p ro w a d z ić  z m ia n ę  w  angie l 
sk ie j  k o n s ty tu c j i  B a idw in  zaś u t r z y ­
m yw ał,  że by ł  to  jed y n ie  począ tek ,  
że po p rz e ła m a n iu  tradycji  k ró l  p rz e  
fo rso w a łb y  dalsze  zm ia n y  wr k o n s ty ­
tucji," zm iany ,  k tó re  by zn iw eczy ły  
odw ieczn y  d e m o k ra ty c z n y  p o rz ą d e k  
k ra ju .  Do tego B a id w in  ż a d n ą  m ia rą  
nie  ch c ia ł  do p u śc ić  i to t łu m a c z y  j e ­
go d r a m a ty c z n ą  w a lk ę  p rzec iw k o  m a ł  
żeń s tw u  k ró la  z p a n ią  S im pson .

—  D o ra d c y  ks ięc ia  W in d s o ru  n a j ­
w idoczn ie j  p ra c o w a li  n a  rzecz o b ec ­
nego k ró la ,  Je rzeg o  VI, —  ośw iadcza  
ją  zn aw cy  życia angielskiego- J e rz y

się p rz e d m io te m  sp ek u lac j i  a na  u 
t rz y rn y w an ie  m ieszk ań  w y d u w a n o  o l­
b rzy m ie  sum y.

Spó łdz ie ln ie  m ie sz k a n io w e  i b u d o  
w lan e  o t rz y m y w a ły  w ZSSR k redy ty  
d łu g o te rm in o w e  do  lal 60 a to  w w y ­
sokości,  r ó w n a ją c e j  się 80— 90 proc- 
w ar to śc i  d om u . U s taw y  d o tychczas  
obo w iązu jące ,  o p ra c o w a n e  by ły  w la ­
ta c h  1024— 25, gdy  sow iety  n ie  m og 
ły jeszcze w y k o n y w a ć  o d p o w ied n ie j  
k o n tro l i  nad  m ie sz k a n ia m i .

O becn ie  sy tu a c ja  się zm ien iła .  D la ­
tego C en tra ln y  k o m ite t  w y k o n a w c z y  
znosi u s taw y , d a jące  spó łdz ie ln iom  
n a d z w y c z a jn e  p ra w a .  D om y spół

VI s ta je  s ię .co raz  b a rd z ie j  p o p u la rn y .  
P o d ró ż  k s ięc ia  W in d s o ru  do  N iem iec 
dow iod ła  tego, czego n ie  m og ła  w y 
kazać  a b d y k a c ja .

W ie lu  w ierzy , że d o ra d z o n o  księ-

JEDYNA DROGA DO SZCZĘŚCIA
prow adzi przez los kolektury

BRAGiA
ciu  W in d s o ru  tę p od róż ,  aby  w y k a  
zać, że eks-k ró l  n igdy  n ie  w róc i  do 
Anglii ja k o  zw ykły  m o n a rc h a ,  leCz —  
jeśli będz ie  w e z w a n y  z p o w ro te m  do 
ob jęc ia  t r o n u  —  ja k o  d y k ta to r .

Je s t  je d n a k  w ie lką  k w es t ią  —  do 
d a je  f r a n c u sk i  d z ie n n ik a rz  —  czy bę 
dzie k iedyko lw iek  w e zw an y  z p o w r o ­
tem

dzielcze p rz e c h o d z ą  pod  za rząd  so­
w ie tów  i in s ty tu c j i  sow ieck ich . Pod 
za rz ą d em  spó łdz ie ln i  m o g ą  d o m y  p o ­
zos tać  pod  w a ru n k ie m ,  że w p rz e c ią ­
gu 6 m ies ięcy  spó łdz ie ln ie  sp łacą  u 
dz ie lone  im  pożyczki. Do d o m ó w  
przy dzie ła  się sp e c ja ln y c h  z a r z ą d ­
ców-, k tó rz y  są fu n k c jo n a r iu s z a m i  
p a ń s tw a  i k tó rz y  za rząd z ić  b ęd ą  d o ­
m a m i  oddz ie ln ie  n a  p o d s ta w ie  sp ec ­
ja ln eg o  r a c h u n k u .  Z a rz ą d ca  m ia n u je  
w d om ie  je d n ą  osobę, k tó r a  o d p o w ia ­
d a  za  p o rz ą d e k  i czystość  w d o m u  
a za  s p ra w o w a n ie  tej fu n k c j i  osoba 
ta  p o b ie ra  w y n ag ro d zen ie .  Z a rząd ca  
w y n a jm u je  m ie sz k a n ia  n a  p o d s taw ie  
spec ja lne j  u m o w y  p isem nej.

ZŁ.
M I E S I Ę C Z N I E

S p r z e d a j e m y  n o w e  
r e w e l a c y j n e  o d b i o r n i k i

P I O N I E R  — p!erwrzy pclfrlcl 
odbiornik bez chassis.

7 obwodowa s u p e r h e ł e r o d y n o  
O w cenie odbiornika taniego.

Bezpłatne demonstracje i sprzeduz 
w łirmie:

Cenlram a Sprzedaż A paratów  KOSMOS

Radiu-Serwice
INŻ. EDMUND LAMENSDORF 

K raków, Siaw skow ska 11.

a—  ■ IB- B D I H B B n H
MEDYCYNA 1 SPORT W  NIEMCZECH 

HITLEROW SKICH. Ju tro  w p on itdz .a łek  
dnia 25 bm. o godz. 19.30 w sali odczytow ej 
przy ul. Dunajew skiego 7, staraniem  Tow a­
rzystw a K rzewienia Świadomego M acierzyń­
stw a i Reform y Obyczajów, dr. H elena Bob- 
kow ska - Czerw ińska wygłosi odczyt p i; „Me 
dycyna i spo rt w Niemczech H itlerow skich" 
P o  odczycie dyskusja. Goście m ile w idziani.

TEATR DLA DZIECI W esoła G rom adka w 
Sali Saskiej ul. św. Jan a  0. Dziś w niedzielę 
24. bm. o godz. 11 rano  i o 4 pop ostatn ie 2 
p rzedstaw ienia bajeczki o drew nianym  pa- 
jacyku Pinokio.

spółdzielnie mieszkaniowe
a  d o f t t ę j  p f  z e r l t o f ł z f  n a  w ł a s n o ś ć  S o u / i e f ó u /  i  i n s ł t j i u c t '  ?

s o  u / l e c A i c A

( 9 - f  e f J e r  r o c z n i  c c
o $ i t / o i i o ó z e n / a  K r a k o w a

T ra d y c ją  m in io n y c h  lat tegoroczny  
p ro g ra m  o b ch o d u  19-tej rocznicy  wy 
zw olen ia  K ra k o w a  z p o d  p a n o w a n ia  
au s tr iack ieg o  je s t  n a s tę p u ją c y

Dnia  31 p a ź d z ie rn ik a  o godz. 10 ej 
n ab o żeń s tw o  w kośc ie le  M ariack im - 
Po m szy św. p o c h ó d  w R y n k u  Gł. 
w zd łuż  linii AB i CD pod  R atusz  W  
pochodz ie  p o s tęp o w ać  b ę d ą  za h i s to ­

ry czn y m  sz ta n d a re m  w rę c z o n y m  żol 
n ie rzow i p o lsk ie m u  w d n iu  w yzw olę  
n ia  —  o rk ie s t r a  k o le jow a ,  cz łonkow ie  
Z w iązku  O sw obodzen ia ,  p rzed s taw i 
ciele w ładz  i oby w a te ls tw a .

P rz e d  ra tu s z e m  do z e b ra n y c h  p r z e ­
m ów i de lega t Z w iązk u  u czes tn ik ó w  
O sw obodzen ia  K ra k o w a  i de lega t 
p re z y d iu m  m ias ta .

NOWA BUŁGARSKA KOLEJ
J t d u z n a  < f o  g ó i  ■ ł ł t M s k i c h

Sofia . —  W  ub ieg łą  n iedz ie lą  ttru- 
h o m io n a  zosta ła  u roczyśc ie  no w a  
z e ro k o to ro w a  kole j że lazna  z Dup- 
icy do Górnej D żum aji.
Kolej ta um oż liw ia  po łączen ie  głów 

ego m ias ta  z g ó ram i Rilskim i o raz  
►a w r y j u  m o n a s ty re m  r i lsk h n .  Pod- 
zas w o jn y  n a  lir*f tej w y b u d o w a n a  
yła  ko l t  j w ąsk o to ro w a ,  k tó ra  nas tt  
n ie  p rzesz ła  za rz ą d  c > w in > .
i u eh n a  kolei je d n a k  by ł  ba rd zo  ko- 
z tow ny  a n a d to  nie w ys ta rcza jący

ze w zg lędu  n a  w z m a g a ją ce  się wy 
■nagania.
D la tego  ko sz tem  81 m il io n ó w  lew ów  
p rz e m ie n io n a  zos ta ła  w sze roko  to ro ­
w ą. L in ia  ta  uzy sk u je  po łączen ie  z li­
n ią  S o fia— D u p n ica  i p rzez  do linę  
rzek i  D ż e rm a n u  p rzech o d z i  w dolinę  
rzek i S tru m y ,  k tó rą  b iegn ie  a ż  do 
D żum aji .  L in ia  ma 337,58 k m  d łu g o ­
ści. Je j  znaczen ie  jeszcze wzrośnie,- 
gdyż s tan o w i odc inek  p rzyszłe j  t ra sy  
Sofia— Salonik i.

Ćwiczenia gimnastyczne
Ośrodek fabrycznych wych. liż. kobiet p ra  

cu jących  w przem yśle i handlu , zorganizowa 
ny przy Okr. Urzędzie W F. i PW. OK. V., 
celem um ożliw ienia w szystkim  pracow nicom  
wzięcia udziału w ćw iczeniach W F , p row a­
dzi gim nastykę i gry w różnych punktach 
m iasta

Ul. Zwierzyniecka 26 — O środek W F, — 
poniedziałki od g. 18— 18.45 gim nastyka na 
sa li —  czw artk i od g. 18.45— 19.30 g im nasty­
ka  na sali — tylko w poniedziałk i od g. 19.30

—20.15 gry na hali.
Ul. Podw ale 6 — Semin. O chroniarskie — 

w torki od g. 19— 19.45 gim nastyka — czw art 
ki od g. 19.45—20.30 gim nastyka.

P o u g ó r z e  — sala TG. Sokół — środy od g. 
17.30— 18.15 gim nastyka, od g. 18.15 19 gim
nastyka.

p -z a  tym O środek W F. rob. tabr. posiada 
w łasną świetlicę przy ul. św Jan a  22, na kto 
rą zapisy p rzy jm uje codziennie od godz. 1 

—21.

TRANSAKCJE NA GDYŃSKIM RYNKU
O l t O f O M I / W J

G dyn ia .  24. 10. —  W  czasie  od 15 
do  21 bin. p rz e d s ię b io rs tw a  a u k c y jn e  
w  G dyni u rządz iły  trzy. p rz e ta rg i  n a  
owoce, na  k tó ry c h  w y s taw iły  łączn ie  
1.420 sk rz y ń  p o m a ra ń c z  z M ozam bi- 
que, 1420 sk rz y ń  c.ytrj n w łosk ich , 
125 w o rk ó w  k o ry n te k  g reck ich  i 560 
sk rz y ń  d ak ty l i  g reckich .

Z ilości tej s p rz e d a n o  w szy s tk ’e p o ­
m a ra ń c z e ,  1.070 sk rz y ń  cy try n ,  125 
w o rk ó w  k o ry n te k  i 100 s k rz y ń  d a k

tyli, u z y sk u ją c  ceny: za p o m a ra ń c z e  
1.30 za kg., c y t ry n y  31 do  33 zł. za 
sk rzy n k ę ,  k o ry n tk i  1-15 zł. za kg  

Na ry n k u  te n d en c ja  by ła  s łaba, 
ku p cy  nie  o k a z u ją  z a in te re so w an ia  
W  na jb l iż szy ch  d n ia c h  o czek iw an e  są  
n a s tęp u jące -  t r a n s p o r ty  o w o c ó w  n a  
s7s , ,G otia“ 4.500 sk rz y ń  c y t ry n  vlos- 
kicli, na  s-'» „ G o tt le n d "  7-800 kg. r o ­
dzynek  i 3.850 su ł tan ek ,  n a  nUs ,,Bir- 
k a la n d "  figi i su ł tan k i

PlOfllBY STA’.OtU€
|  u/ r.9 -;iui e  lk ó / c  i a  eh  *' 

cłói a  a b e z p W *  2 e n f o i ;

o r a z  D L A  O C H R O N V
m a r e k  f a b r q c z n q c h .  p u / z e  k 
A  f l o k o r t ó u j ,  t o r e b e k  

p a c z e k . u t o r k ó u /  b u t e l e k  M  p u d e Ł e  i u / r z e l k i t h  
s k ó r  w ę d l i n  i w s z e l k i e g o  f  u / q r o b ó m  m a / o u ^ c ?  

r o d z a j u  o p a k o w a ń ^ .  DOSTARCZA NAJKORZYSTNIEJ.-

miM>REFłlX«»>ui
K R R K O U I .  T H ';1 7 j ł - 7 7

Bojkot towarów japońskich
O sta tn io  d a je  się z a u w a ż y ć  w I n ­

d iach  sta le  ro z w ija ją c ą  się p r o p a g a n ­
dę  za b o jk o te m  to w a ró w  ja p o ń sk ic h .  
T r u d n o  je s t  już  obecnie  p rzew idz ieć ,  
ja k i  a k c ja  ta  będzie  m ia ła  w p ły w  w 
o d n ie s ien iu  do  zw iększen ia  e k sp o r tu  
po lsk iego  n a  tam te jszy  rynek .

W  k a ż d y m  raz ie  już  te raz  da je  się 
z au w aży ć  pew ien  w zro s t  zap o trzeb o  
w a n ia  na a r ty k u ły  w  du że j  m ierze  
d o s ta rc z a n e  do tychczas  p rzez  J a p o ­
nię, a m ianow ic ie :  n a  p rzędzę  czesan

kow ą , tk a n in y  p ó ł je d w a b n e  i na  n ie ­
k tó re  g a tu n k i  to w aró w  b a w e łn ia ­
nych

PROGRAM WTORKOWEGO koncertu  ro ­
zryw kowego zaw iera piosenki senlym ental 
ne, których praw ie wszyscy radiosłuchacze 
lubią słuchać w jesienny w ieczór. W n a ­
stró j m arzenia w prow adzi nas p. S tena 
Link - D arecka w ykonując je przy akom pa­
niam encie p. Róży Freundlichow ej. Początek 
koncertu  o godz. 18.15.

Dlaczego Pomoc Zimowa jeszcze niu działa?
Ś w ia t  p r a c y  o c z e k u j e  n i e z w ł o c z n e g o  p o d ję cia  akch!



KRAKOWSKI KUhiEK WIECZORNY

PRZEGLĄD PRASY Przewrót wojskowy
mdi Flui/fidorze

NA M A R ulN E SIE  A PELU  ZW .
LEG IO NISTÓ W !

W c z o ra jszy  „Krak- K u r ie r  AVieczor 
n y “ p rzy n ió s ł  m. in. ap e l  Stoł. O k rę ­
g u  Zw. Leg ion is tów , zam ieszczony w 
b iu le ty n ie  w y d a n y m  w  W arszaw ie .  
N a m a rg in e s ie  tego zn a m ie n n e g o  a p e ­
lu  dzis ie jszy  „C zas”  zaznacza , że:

w kołach politycznych kom entują (a- 
pel przyp. red.i j-iko w yraźne ostrzeże­
nie przeciwko tolerow aniu  pew nych 
sk ra jnych  zapydów  n iektórych ugrupo­
w ań młodzieżowych. Czyzby tu  chodiało 
o Związek Młodej Polski?

Nie jest to bynajm niej wykluczone. 
Tak p rzynajm niej kom entu ją  tę enucja- 
c ję kola lewicowe.

„Czas"1 jesl na d o b re j  d ro d ze ;  nie 
c h c e  ty lko  po s taw ić  k ro p k i  n a d  i. I 
m y  rów n ież  sądzimyr, że o m a w ia n a  e- 
n u n c ja c ja  Z w. I eg iom stów  p o d k re ś la  
jąca rolę „ d o łó w “ z w iązk o w y ch  nie 
p o z o s ta w ia  w ty m  k ie ru n k u  ża d n y c h  
w ą tp liw ośc i .  Ileż to  razy  t rzeb a  pod-

F0T3-P.EK0SD
S k ł a d  a p a r a t ó w  
i przyborów  fotograf itzn y cl

KRAKÓW , l  L. SW . TOMASZA 24 
T elefon  166 16

N ajtańsze źródło  zakupów  
F ilia : uL F loriań sk a  37, tel. 165 22

kreś lać .  że d o ły  leg ionow e — to d e ­
m o k ra c i  z kr wi i kości .M ' ' , ■

LE W IC A  PA T R IO T Y C Z N A  1 K LUB 
DEM OKRATYCZNY!

R ów nież  we w c z o ra jsz y m  n u m e rz e  
donieśliśm y o ro z m o w a c h ,  m a ją c y c h  
n a  ce lu  f u / j ę  Lew icy  P a t r io ty c z n e j  i 
K lubu  D em o k ra ty czn eg o .  Nie u lega 
wątp liw ości, że w ty ch  d n ia c h  fuz ja  
ta n a s tą p i  z w ie lk im  p o ż y tk ie m  dla  
d e m o k ra c j i  po lsk ie j .  Dziś n a  tym  
m ie jscu  chcie libyśm y p rzy to czy ć  głos 
en d eck ieg o  —  p lo tk u ją c e g o  „G o ń ca  
W arszaw skiego” , k tó ry  w ten  sposób  
c h a ra k te ry z u  je sy tu ac ję  ,,na lewicy-" »

Mamy na  koniec do zanotow ania roz 
mowy, prow adzone pomiędzy lewicą p a ­
triotyczną, k tó rej pow stanie nastąpiło  
niedaw no, a  k tó ra  skupiła  m łode żyw io­
ły Piłsudczyków , z K lubem dem okraty ­
cznym. Chodzi w nieb już nie o w spół­
pracę, k tó rą  deklarow ano na  in au g u ra ­
cyjnym  zebran iu  Klubu, ale wręcz o 
zjednoczenie obu tych organizacji. Ro­
zmowy są w toku i na dobrej dla nich

C e n tra ln ie  po łożona  
KAW IARNIA I RESTAURACJA

„ R O Y A L ”
vis a  vis W a w e lu

P o leca  się ja k o  lo ka l  p o d  k a ż d y m  
w zględem  w ygodny . Z a o p a trz o n y  w 
d z ien n ik i  i czasop ism a  zag ran iczne .  

P o t r a w y  i n a p o  je sm aczne .

drodze W jch konsekw encji m usiałyby 
nastąp ić  pewne przesunięcia prasow e. 
Stąd też rozchodzą się pogłoski na te ­
m at przyszłych łosów .Czarno na Cia­
łem \  które od dwu tygodni su nie u k a ­
zało. Mozę te czynniki p osta ra ją  się o 
w łasny organ prasow y codzienny.

GHETTO ŁAW K O W E —
W  SZKOLI: PO W SZECH NEJ!

W p ra s ie  czy tam y :
W  szkole im. św. Scholastyki w' K ra­

kowie zdarzył się w czoraj niesłychany 
wypadek. W III klasie, do k tó re j uczę­
szcza 54 uczenie, a w śród nich 7 Żydó­
wek, nauczycielka p. G arbusińska po le­
ciła w czoraj uczenicom  żydowskim , aby 
zajęły miejsce w oddzielnej ławce.

A w ięc m an ty  już gh e t to  ła w k o w e  
w szk o łach  pow szech n y ch !  Z a tru te  
z ia rn a  zaś lep ione j  i n iep o czy ta ln e j  a- 
g itac ji  w y d a ją  ow-oce! Czy K u r a to ­
r ium  O k ręg u  Szko lnego  K ra k o w s k ie ­

go nie m a  n ic  do  p o w ie d z e n ia  w tym  
w y p a d k u ?

Sądz im y , że b y łb y  n a jw y ższy  czas, 
by  w ładze  szko lne  w g ląd n ę ły  w  tę 
sk a n d a l ic z n ą  sp raw ę ,  pók i  jeszcze 
czas p o uczy ły  c h o ru ją c ą  na  m an ię  
„w ie lk o śc i"  n auczyc ie lkę , że ni? m a  
p ra w a  zaszczep iać  ja d u  n ien aw iśc i  w 
m tode  dusze!
VI. KONGRES Zw. ZAW ODOW YCH.

W  W a rsz a w ie  toczą  się o b ra d y  VI 
K o n g resu  K lasow ych  Z w iązk ó w  Z a ­
wodow ych- Na K ongres  p rzy b y l i  
p rzed s taw ic ie le  o rg an izac j i  socj. w 
szeregu  k ra ja c h  o raz  w ie lka  ilość d e ­
lega tów  z ca łe j  Polsk i.  Z azn aczy ć  się 
godzi, że w ś ró d  p rz e m ó w ie ń  p o w ita l ­
nych  K ongresu , zna laz ło  się rów-nież 
p rz e m ó w ie n ie  przew-odnicząeego Kon 
g resu  S tron . L u d o w eg o  S ta n is ła w a  
T h u g u ta .  Minto, że p rezes  T h u g u t  
p rz e m a w ia ł  o f ic ja ln ie  im ien iem  spół 
dzielczości, a m ian o w ic ie  Zw. Spół. 

j Spożyw ców  R. P. „S o o łem " ,  m a n i f e ­
s tacy jn e  pow itan ie ,  o k la sk iw a n e  p o d  
czas i po p rzem ó w ien iu ,  niew-ąlpli\Vie 
m ia ło  na celu p odkreś len ie ,  ja k ie  s t a ­
now isko  z a jm u ją  K lasow e Zw iązki 
Zaw-od. w- s to su n k u  nie ty tk o  do r u ­
chu  spółdzielczego, ale i do ru c h u  lu ­
dow ego. P rezes  T h u g u t  s tw ierdz ił ,  że 
d e m o k ra c ja  m u s i  zw yciężyc faszyzm . 
W a lk a  d o p ie ro  się zaczęła . P o d k re ś la  
zn aczen ie  spółdzielczości, ' j k o  o rg a ­
n izac ji  św ia ta  p ra c y ,  w a lczące j  o lep ­
sze ju tro , . ,o  z m ia n ę  podstaw- dz is ie j­
szego u s t ro ju  o zn ies ien ie  chc iw ośc i i 
w yzysku .  Na z a k o ń c z en ie  p rz e m ó w ił  
we w ła sn y m  im ien iu , p o d k re ś la ją c  
zn aczen ie  w olności,  jako n a tu ra ln e g o  
p ra w a  człow ieka.

*  *  *

tów nież  na  K ongres ie  o m aw ia  
no  n a s tę p u ją c e  sp raw y :

Z N. P. B U D Z I I>1 ŻE Z A IN T E R F S O -
W i N IE  KONGRESU.

•

Ju ż  począ tek  .otwarcia Kongresu 
Zw. Z aw ód, zw łaszcza  w- części u ro  
czystego  otw-arcia d a ł  k i lk a k ro tn ie  
w yraz  dużego  za in teresow -ania  się 
s p ra w ą  Z NP. Na k a ż d y m  k ro k u  d a b '  
się w yczuć  o z n a k i  so l id a rn o śc i  i sym 
palii .  M iało to  m ie jsce  w  p rz e m ó w ie ­
n iach  przew-odiiiczącego p. Kwapili 
skiego, p rezesa  CKW . A rciszew sk iego  
p. Z d a n o  wskiego, b. pos ła  C zap ińsk ie  
go, p. Kłuszs ńskiej.

K ongres  o t rz y m a ł  rów n ież  p ism o  
p o w ita ln e  od K o m ite tu  P ra c o w n ik ó w  
C en tra l i  ZNP. w- Warszaw-ie.

O N O W E  W YBORY I O ZMIa NĘ  
ORDYNACJI W YBORCZEJ.

P rz e w o d n ic z ą cy  Centr- Kom isji  Zw 
Zaw ód. p. I .w a p iń sk i  w  sw oim  p rz e ­
m ó w ie n iu  k o n g re so w y m  p o d kreś l i ł ,  
że n a jp i ln ie js z y m  z a d an iem , s to jącym  
przed  k la są  ro b o tn iczą  jest w a lk a  o 
z m ian ę  o rd y n a c j i  w-yborczej i o now e 
d e m o k ra ty c z n e  w y b o rv  P o d o b n e  s ta ­
no w isk o  za ją ł  p rezes  ĆKW. A rciszew ­
ski o ra z  w szyscy  delegaci,  k tó rz y  za 
h ie ra l i  głos w  dyskusji .

M.

W  zw iązk u  z o s ta tn im i  w y d a rz e ­
n ia m i  na  w yższych  u cze ln iach  i p ik ie  
tow-ania, w celu  z a p ro te s to w a n ia  p rze  
c iw k o  p rzech o d zący m  już  g ran ice  
w y b ry k o m  ch u l ig an e r i i ,  sp o łeczeń ­
s tw o  ży d o w sk ie  w s t rz y m a ło  się od  u 
częszczania  do loka li  i sklepów'

S k u tk i  pow yższego  p ro te s tu  n ie  d a ­
ły d ługo  n a  s iebie  czekać. O to  od  k i l ­
k u  dn i w szystk ie  loka le  p u b liczne  tak  
ch rz e śc i jań sk ie  j a k  i żydow sk ie  świe- 
cą  p u s tk a m i .

W łaśc ic ie le  lokali  i sk lep ó w  c h r z e ­
śc i jań sk ich .  k tó r z y  p rz e d  tym  m ieli  
dość  liczną k l ien te lę  ży d o w sk ą  z n a j ­
d u ją  się napraw-dę w  sy tu ac j i  bez wyj 
ścia.

O d k ilku  dn i z w ra c a ją  się do  nas  
k u p c y  c h rześc i jań scy  ze sk a rg a m i

Q uito (E kw ador, PAT. P rezyd en t  
republik i Pac z z iozy ł sw oj urząd na 
rece zgrom adzenia  narodow ego.

Nad porządkiem  w kraju  czuw a ar­
m ia, która na najw yższy  urząd w re- 
pubtiee pow oła ła  dotyrhezasow ego

Agencja Iskra donosi: Ppłk . dypl.
Jan K ow alew sk i zosta ł odw ołany  
nrzez p. m in istra  spraw- w ojskow ych  
z urlopu, podczas k tórego p ełn ił funk  
eje szefa  sztabu O bozu Z jednoczenia  
N arodow ego'

War.szaw-a 25. 10. (Tel. wl.) O s ta tn i  
b iu le ty n  o k ręg u  s to łecznego  Z w ią z ­
k u  L eg ion is tów  zam ieszcza  w s tę p n y  
a r ty k u ł  pt. „O bóz L eg io n o w y "  w 
k tó ry m  omaw-ia rolę obozu  leg iono­
w ego w obecni j chw ili  A r ty k u ł  koń  
czy  się n a s tę p u ją c o :

„O bóz leg ionow y  wierzy , że m im o  
w s ta jący ch  z g robu  w idm  epok przed- 
m a jo w ej ,  m im o  tak ich  czy in n y c h  błę 
d ó w  i p rzew in ,  p o p e łn io n y c h  p rzez  
nas  s a n n c h ,  czy n aszy ch  s ta rczy ch  
ko legów  —  zw yciężyć m u s i  i zw ycię-

Termin Kongresu
\ b rz e  p o in fo rm o w a n y c h  d o w ia d u je m y  

się, że p o d a w a n a  w iadom ość ,  ja k o  u- 
s ta lo n y  już zosta ł  te rm in  zw o łan ia  
K ongresu  Stronnictw-a Ludow ego , n ie  
o d p o w ia d a  w p raw d z ie .

P rezes  N. K. W . —  R a ta j  ro z ln : r

V a rszaw a , 25, 10. (Tel.) P re z y d iu m  
Z a rz ą d u  G łów nego Z w iązk u  M łodzie­
ży- W ie jsk ie j  „ W ic i"  w y d a ło  zarzą 
dzfcnie, a b y  w-szystkie ko ła  poczyn iły  
przygotow-ania  do  uroczystośc i,  z w ią ­
zan y ch  ze „Ś w ię tem  N iepod leg łośc i"

W  K ra k o w ie  odbędz ie  się w d n iu  
30 bnt. pos iedzen ie  wojew-ódzkiej ko  
m isji  tu ry s ty czn e j .  J e d n y m  z pu.uk- 

. tów  p r o g r a m u  tego po s ied zen ia  b ę ­
dzie sp ra w o z d a n ie  z d z ia ła lnośc i  Stu  
d iun t  T u ry z m u  U niw . Jag .,  co  re fe ro  
w ać będz ie  dr. St. Leszczycki.

Na tym  sa m y m  p o s ied zen iu  m gr.  T  
C h o ra b ik  om ów i b ra k i  i p o t rz e b y  
p ro p a g a n d y  u zd ro w isk ,  lc tn isk  zim o

t łu m a c z ą c  z ża lem , że p rzec ie  n ie  b io  
rą  żad n eg o  udz ia łu  w polityce ,  są 
p rz e c iw n ik a m i  w sze lk ich  ra s izn tów , 
a m im o  to, ty lk o  z p o w o d u  że są 
c h rz e śc i jan a m i  n a p a d a ją  na n ich  e n ­
d eck ie  w a ta c h y  i p o d  te r ro re m  winu- 
sza ją  k u p n o  i w yw ieszan ie  u lo tek  z 
na jiisem  „ Je s te m  ch rz e śc i jan in e m " ,

Wywie.szki te u m ieszczać  n a k a z u ją  
p o d  te r ro re m  n a  w id o czn y ch  m ie j ­
scach.

Jeśli  zas k tó ry  z k u p c ó w  o d m a w ia  
p rzy jęc ia  tak ie j  w yw ieszk i,  za k tó rą  
oczyw iście  m usi jeszcze  zap łac ić ,  to 
c h u l ig a n e r ia  grozi w ybic iom  szyb i w 
sklep ie , u s ta w ia  p ik ie ty .

Z d ru g ie j  zaś s t ro n y  um ieszczen ie  
tak ie j  u lo tk i  pozhaw-ia k u p c a  k l ien te-  I 
li, k tó r a  s tron i  od ro z p o l i ty k o w a n e g o  |

m inistra  obrony narodow ej gen. A l' 
berło  E nriąuez. U tw orzyny też zo ­
sta ł now y rząd, z łożon y  przew ażn ie z  
w ojskow ych. Zgrom adzenie narodo  
w e lułeglo rozw iązaniu . W  całym  kra­
ju panuje spokój.

Ppłk. dypl. K ow alew ski ma objąć 
w najb liższym  czasie inne stan ow isk o . 
Jak się  dow iaduje Ag. Iskra, fu n k cje  
o. o. szefa  sztabu O bozu Z jednocze­
n ia N arodow ego obejm uje płk. dypL  
Zygm unt W enda.

w dn iu  11 l i s to p a d a  br. I roczystośc i 
te m a ją  z a d o k u m e n to w a ć  gotowość, 
m łodz ieży  w ie jsk ie j  n a  rzecz o b ro n y  
p a ń s tw a  o raz  p odkr i  slić udz ia ł  c h ło  
p ó w  w w a lk a c h  o w o lność  Polski,

w isk  woj. K rak o w sk ieg o ,  a inż. J .  Ró 
ży&ki z a p o zn a  z e b ra n y c h  z d o ty c h c z a  
sow-yni p rzeb ieg iem  i p ro jek tem  u k o ń  
czen ia  p rz e b u d o w y  drog i  państwow-ej 
n a  o d c in k u  K ra k ó w — M orsk ie  O ko  
Poza ty m  u s ta lo n y  zo s tan ie  p ro g ra m  
p ra c y  na n a d c h o d z ą c y  o k res :  p r z e w i­
d z iane  je s l  ta k ż e  zw iedzen ie  S tu d iu m  
T u ry z m u  U. J.

k u p c a ,  ho  przecież śm ieszn em  b y ło b y  
tw ie rdzen ie ,  że end ecy  w y s ta rc z ą  za  
o d p ę d z o n ą  i o d s t ra sz a ją c ą  k l ien te lę  i 
j a k o ś  m im o  sz u m n y c h  hase ł  n ie  są  w  
s tan ie  późne  m ie jsca  w lo k a la c h  w y ­
pełnić-

A teraz  jeszcze je d n o  p y tan ie
Kto będzie  p łac i ł  p o d a tk i  o b ro to w e  

d o ch o d o w e  i t. d jeżeli ten  d o c h o d  
i o b ró t  u n ie m o ż liw ia ją  ch u l ig a ń sk ie  
w y b ry k i  oenerow-skie?

N ajw yższy  już  czas by  w ładze  bez 
p ieczeń s tw a  p u b l icznego  z a b ra ły  się 
z en e rg ią  d o  t łu m ie n ia  ow ych c h ic a ­
g ow sk ich  m e to d  n ie p o c z y ta ln y ch  g ru  
p ek  ra s is ty c z n y c h  k tó re  sp y c h a ją  n a s  
co raz  szybcie j w ru in ę  g o sp o d a rc z ą ,  
w po łożen ie  bez w y jśc ia

pogłoskosm
W a rsz a w a ,  25- 10. (Tel.) Z kó ł do-

Wymowne skutki endeckiego „budowania"
P o l s k i

Szef sztabu OZN. płk. Kowalewski
oefu/ofanij na i< an e stanowisko

Stołeczny Okręg Zw. Legionistów
o „widmach jnt-z«■*#majowych-*

ży: idea  z jed n o czen ia  n a ro d u  w o k ó ł  
m yśli  p a ń s tw o w e j  W ie lk ieg o  M a r ­
sza łk a" .

L a ły  K ra k ó w  ntow i o n ow o  o tw a r te j  
filii p ie rw sz o rz ę d n e j  k o n fe k c j i  d a m ­
sk ie j f i rm y :

Adolf Bradejowski
K raków , F loriańska 34 —  Grodzka 4.

Stron. Ludowego
w ia ją c  z p rezesem  k o n g resu ,  St. Thu- 
gu l tem . nie p o ru sz a ł  w ca le  s p ra w  te r­
m in u  k o n g re su .  Z kó ł S tro n n ic tw a  
z w ra c a ją  uw agę , że s ta tu t  o rgan tza  
cy jn y  wy m a g a  te rm in u  dw um iesięcz- 
neg<yjia zw o łan ie  n o rm a ln e g o  k o u g re

„Wiciowcy będą obchodzić uroczyśde
„Święto Niepodległości

Nad czym pracuje Studium Turyzmu
przy Uniwersytecie Jagiellońskim
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W a ZNE NUMEa T 
TELFFOAICZNi
P«H«l«*ie n t  11111. 
Straż egu.owa 12111. 
Zegaryaka (H,
Poezt. blnre ilee  153-i 
Centr. b i ^ b . 17. 
Informator telef. 137 M. 
biura aapr. telef. lŁJl-5fl 
in ia i lator ktL 121 IW. 
Gentr. gaaownl 1(2-03. 
Centr. elekr. iW  70. 

Centr. * o io e .ą |  121-00.

KALENDARZ RZYM.-Ka TOLICKI
Niedziela: Jan a  Kantcgo.
Poniedziałek: K ryspina.

T  e u t r - h  t n
Z  TEATRU IM. J  SŁOWACKIEGO

D zisiaj w niedzielę popoł. sztuka G. B. 
Shaw 'a „P ro fesja  pan i W arren", w opraco­
w aniu scenicznym  dyr. K Frycza, z T  Su­
checką, W ernicz, Fabisiakiem , Kaliszew 
skini, M acherskim , W rońskim .

W ieczorem  d ram at K. H. R ostw orow skie­
go „K ajus Cezar Kaligula r. W  sztuce o p ra ­
cow anej scenicznie przez reż. W. Radulskie- 
go udział b io rą : Józef K arbow ski (rola ty ­
tułow a), Zofia Jaroszew ska (Iollia), T. Su­
checka, Z. Modzelewski, W. Nowakowski, Ko- 
p ijow ska, B iałkowski, B urnatow icz, P ab i­
siak, Kaliszewski, K ondrat, M acerski, O pa­
liński, T urski, W ęgrzyn W oźnik, W roński 
inni.

Ju tro  w poniedziałek z pow odu p rzedsta­
wień szkolnych — wieczorem przedstaw ienia 
oie będzie.

W e w torek kom edia w. L iclitenberga „Mi­
lioner , w opracow aniu scenicznym  reż. J. 
K arbowskiego.

NAJBLIŻSZĄ p r e m i e r ą  T ea tru  im. J. 
Słowackiego będzie kom edia F ranciszka Mol 
n a ra  pt. „W ielka miłość" w reżyserii J  Kar 
bowskiego.

P lan  przedstaw ień:
N iedziela popoł. P rofesja  pani W arren", 

wiecz. .K ajus Cezar K aligula".
Poniedziałek przedstaw ienia nie będzie. 

W torek Milioner

R EPERTUAR KIN:
ADRIA: „Ziem ia błogosławiona".1.^
APOLLO „T ró jka  b u ta jska" .
ATLANTIC: „Zamek tajem nic" i „Pan re ­

dak to r".
BAGATELA: „W szystko dla zw ycięzcy" i 

rewia.
PROMIEŃ: „Boccaccio".
MUZEUM: „Złotowłosy brzdąc
STELLA: „Piekielny w ąwóz" i „Syn m ar- 

■ otraw ay".
SZTUKA: „Anonimowy kochanek".
UCIECHA. „Atak o świcie
WANDA: „Czar cyganerii".
FOTOPLASTIKON- „M em pihs" — Suk- 

karal. H elnau w Egipcie".
FOTOPLASTIKON (Szczepańska) 5: „W o- 

gezy, okolice u podnóża gór".

f t / W f O
PONIEDZIAŁEK, 25 PAŹDZIERNIKA

11.15 Aud. dla szkół 11.40 „W  pracow ni 
sukien" audycja. 13.45 Muzyka. 14.50 Muzy­
ka. 15.05 Aud, dla dzieci 15.45 „Z pieśnią po 
k ra ju " . 16.15 Koncert rozrywkow y. 17 „Zwy­
cięzca ospy" — odczyt wygł. dr. B. Skarżyń­
ski 17.15 Recital fortepianow y Teofany I)a- 
neff 18.15 Koncert na dw a fortepiany. 18.40 
„O tak  zw anej psiej duszy słów' k ilka wygł. 
d r J. Jakubiec 19.30 „Gwizdy film owe dy­
skusję zagai Eug. Cękalski 20 Koncert roz­
rywkowy. 21.35 Nowości literackie 21.55 Ar 
^ydzieła m uzyki sym fonicznej W ykonaw cy: 
0 rk. p . Radia, pod dyr. G. Fitelberga. Pogad. 
ob jaśn iającą wgl. dr. J. Freiheiter. 23 Mu­
ry  ta

NAOMI LEAF, JO SEPH  GODAND, pri 
ń iabalerina teatrów  palestyńskich  czołowy 
arty sta  teatrów  „O hel" i , M ataheh 1 wystą- 
P-ą w niedzielę 24, 25 i 26 hm. o g. 8.30 w 
program ie pt. „Palestyna śpiewa, tańczy i 
baw i się w Sali Saskiej ul. św. Jan a  6. Przed 
sprzedaż biletów  codziennie przy kasie Sali 
■Saskiej.

O SPRAWACH PODATNIKA W NOW EJ 
EGMŁKCGJI SKARBOWEJ. S taraniem  Towa 
rzystw a W łaścicieli Realności W ielkiego Kra 
kuwn, odbędzie się dn ia  28 bm „ tj. we czw ar 
tek punk tualn ie  o g. 7 wiecz. w Sali Krak. 
Stow. Kupców przy ul. Grodzkiej 40 I p. wie 
czór inform acyjny, na k tórym  adw. Dr Mak­
sym ilian K ornreicb wygłosi odczyt pod po­
wyższym tytułem . W stęp wolny

Kraków do wieczora...
a— — mmggmm  i— — — — i ■ — — — — —

Zasystowame werdyktu przysięgłych
W procesie  p rzec iw  d z ia łaczom  

ZZZ. W ł. G łuch o w sk iem u  i F r .  B a ra n  
sk iernu, zapud ł w e rd y k t  p rzys ięg łych . 
P rzysięg li  7 g łosam i n a  5 u zn a l i  n ie ­
w in n o ść  G łuchow sk iego  o raz  f> g ło sa ­
m i n a  6 o rzek li  w inę  B arań sk ieg o .  W o 
bec  pow yższego  o d n ośn ie  d o  o b u  o- 
s k a rż o n j  ch p o w in ie n  w y ro k  zap aść  u 
n iew inn ia jący -  W  z w iązk u  z lym  t r y ­
b u n a ł  p o s ta n o w ił  w e rd y k t  zasysto- 
wać. N a w n io sek  o b ro n y ,  o sk  G łu ch o ­

wski. k tó ry  jo z o s ta w a ł  d o ty c h c z a s  w  I n ą  stopę. 
więzieiiin , zos ta ł  w ypuszczony  n a  w o l |___________

flrtettw gomtmo . .

i  s t o j ą c y  m z  H o w w r z G W j

przeciw wszystkiemu, co uciska '• 
czyi zawzięcie Ksiądz Kneipp.
■ do pożyw,eni, - isił u d o sk o n a le ń . . .  On 

dał nom prawdziwoim prawdziwo *

Kneippa/
Proce:.; OoDoszyńskiego w  grudniu

P ro ces  inż. A dam a D ob o szy ń sk ie  
go ro zp o czn ie  się dn ia  6 grudn ia ,  
p rz e d  sądem  p rzys ięg łych  w K ra k o ­
wie. W o b ec  za sy s to w a n ia  w y r o k u

przez  t ry b u n a ł  n a  p ie rw sze j  r o z p r a ­
wie, w y zn aczo n y  zos tan ie  do p o n o w  
ne j  ro z p ra w y  n o w y  k o m p le t  sędziow­
ski, k tó re m u  p rz e w o d n ic z y ć  będz ie  s.

dr. Now osielski. Fo te l  p r o k u r a to r s k i  
za jm ie  dr. Szypuła . P ro ces  ro zp isan y  
zos tan ie  n a  2 tygodnie .

PrztłiiMżenle linii tramwajowej
(Z, S.) Jak się  in form ujem y na w io  

sn ę 1938 r. przedłużoną zostan ie li­
nia tram w ajow a Nr. 4 do Parku W ol­
sk iego . —  Park W olsk i, to  p łu ­
ca rozw ijającego  się  coraz w ięcej 
K rakow a i z tego już ty lk o  w zględu

d ć *  P a r k a  W o l s k i e g o

p ow in ien  być uprzystępniony szero­
k im  sferom  m ieszkańców . Tory tram ­
w ajo w e m ają być poprow adzone na 
proga.th kolejow ych- P rojektow ane  
jest rów n ież  zaprow adzenie kolejk i 
lin ow ej v podnóża Lasu W olsk iego

na górę. P rzeprow adzenie lin ii tram  
w ujow ej do Parku W olsk iego  w p ły ­
n ie n iew ątp liw ie  na w zm ożen ie ru­
chu budow lanego w  tej części m iasta, 
która przybiera zdecydow any charak  
tei d zieln icy  w illow ej.

WYBUCH BENZYNY W FABRYCE KRAK.
O godzin ie  10-tej p rz e d  p o łu d n ie m  

we fa b ry c e  w y ro b ó w  p a s ty  m ie sz c z ą ­
cej się p rzy  ul. R ac ław ick ie j  n a s tą p i ł  
w y b u c h  k o tła  z ben zy n ą .

W y b u c h  sp o w o d o w a ł  p o p a rz e n ie

d w u  osób. Na szczęście  p o p a rz e n ia  o 
kazał} się n ie g ro ź n y m i.

Z p o ś ró d  obu  d o tk n ię ty c h  w y p a d ­
k ie m  osób, p o w a ż n ie jsz e g o  p o p a rz e ­
nia p o d u d z ia  i r ą k  do 'zna ła  S te ine r

F lo ra ,  la t  28, z am ieszk a ła ,  p i z y  ul. 
S tra d o m  7.

P rzew iez io n o  ją  do  szp ita la  św. Ł a ­
zarza .  Stan je j  n ie  b u d z i  obaw .

Pożar w sklepie przy ul. Długie;
P rz e c h o d z ą cy  ul. D ługą p o s t e r u n ­

k o w y  P P . zauw aży ł,  że ze sk lepu , m ie  
szczącego się p rz y  tej ulicy, p o d  Nr- 
6 tym  w y d o b y w a ją  się ob łok i dym u .

N a ty c h m ia s t  zaw iad o m io n o  S traż  
P o ż a rn ą ,  k tó r a  o godz in ie  6-tej r a n o  
p rz y b y ła  n a  m ie jsce  i po  w y ła m a n iu

Wiadomości sportower
k p t .  Z w iązk u  P o m o rsk ie g o  O ZPN , 

p. S ta l iń sk i  z rezy g n o w a ł  ze swego 
s ta n o w isk a  P o w ó d  n ieznany .

F in a ł d ru ż y n o w y c h  m is t rz o s tw  Pol 
ski w ten is ie  L K T  (Lwów) —  Legia  
(W arszaw a) ,  zo s tan ie  p ra w d o p o d o b ­
nie  p rze ło żo n y  n a  p rzy sz ły  sezon  (L 
K T  n a p isa ł  list, że n ie  s taw i się w  
W arszaw ie) .

W KS F lo ta  z G dym  m a  d o s k o n a ­
łych  p ięśc iarzy . Będzie p r a w d o p o d o ­
bn ie  m is trz e m  Pom orza .

K u c h a rsk i  jest  n a j lep szy m  p o lsk im  
lek k o  a tle tą .  W e d łu g  tabeli  f iń sk ie j  
zdoby ł on w y rn k i im  1:52,8 na 800 m  
989 p u n k tó w .

Po lsk i  zap aśn ik  K aro l N ow in  i o d ­
n iósł  w P a ry ż u  zw ycięs tw o  nad  B o i r  
ny M uvillem , A us tra l ia  (nie m ieszać  
z m a la rz e m  h iszp ań sk im )

B okserzy W iln a  p ro w a d z ą  rokow a-

1/  M i ,  M K ł W - i J M

K l o r o m i n t

JEDZCIE I PIJC IE —  ALE W  MIARĘ 
Z ROZSĄDKIEM!

O to  w sk a z a n ie  d la  w szys tk ich  lu ­
dzi! R ów nież  d la  w szy s tk ich  ludzi 
s tw orzy ł  K siądz  K n e ipp  „K aw ę Sło­
d o w ą  K n e ip p a" ,  ja k o  zd row e  poży ­
w ienie  d o s tę p n e  d la  każdego.

n ią  z p ię śc ia rzam i P ru s  Wscli- Mecz 
odb y łb y  się w  g ru d n iu  w W ilnie .

Mecz b o k se rsk i  P o lsk a  —  Niemcy, 
(13-dutego w P o z n an iu ) ,  p o p ro w a d z i  
S zw a jc a r  Ritzi. P rzeg ląd  S p o r to w y  
m a  ra c ję  o s trzeg a jąc  p rzed  nim . —  
S zw a jca rzy  nie  u m i e ją b o k s o w a ć.___

ZMIANA NA STANOWISKU WICESTA- 
ROSTV GRODZKIEGO W  KRAKOWIE. — 
Na m iejsce ■» icestarosty Romana W oźnia­
ka. k tó ry  odshezdł na stanow isko kierowni 
ka starostw a do Myślenic, dekretem  m inister 
stw a spraw  w ewnętrznych został m ianow any 
w icestarostą grodzkim  krakow skiem  F ra n ­
ciszek Królikowski, dolychczasaw y referen ­
darz  tego starostw a.

Nowemu wicestaroście, k tóry  podczas dłn 
giego okresu swego urzędow ania na terenie 
krakow skim  zyskał sobie ogólne uznanie, 
zyczymy na nowym stanow isku ow ocnej p ra  
cy.

Dziś w niedzielę , pop. i wiecz. „T a­
jem nica Lekarska44 z Idą K aniińską

P ięk n e  p rzed s taw .en ie  „ T a je m n ic a  
L e k a r s k a "  I-odora, k tó re  w w yk (m a­
nili Id y  K am iń sk ie j  i Je j  zespołu  sta ło  
się tak  p o p u la rn y m  w Krakow-m, g ra  
ne  jes t  dziś popo l i wiecz. W y s tęp y  
Id y  K am iń sk ie j  w w rakow ie  t rw a ć  bę 
d ą  ty lko  do k o ń c a  bież. ty g o d n ia  z a ­
p o w ied z ian e  są w ystępy  Idy  K a m iń ­
skie j we Lwowie.. Należy się za tym  
posp ieszyć  z zobaczen iem  te j  św ie tne j  
k a m e ra ln e j  sz tuk i „ T a je m n ic a  L e k a r  
s k a " ,  w  k tó re j  Id a  K a m iń sk a  m a  m o ­
że je d n ą  ze sw ych  na j lep szy ch  ról

ża luzy  w y d oby ła  dw a n aczy n ia  z p a ­
lącą  się s ia rką .

Dzięki te m u  zapob ieg n ię to  p o ż a ro ­
wi.

BRAW UROW A REW IA W  BaGA  
NELI. Ju ż  d a w n o  w  K ra k ó w  n ie  oglą 
d a ł  ta k  d o b re j  i wesołej rew ii,  j a k ą  o 
b e c n ie  w y s taw ia  „B ag a te la" .  Poszczę 
gólne n u m e r y  p r o g r a m u  jak  „Głupiś 
M ańsk.a" oraz  „ A k to rk a "  w  w y k o n a  
tiiu Oleińskiej, d a le j  „R ep o r taż  r a d io ­
w y "  i inm 0 pozo s ta ją  w- pam ięc i  widza 
S z a m p a ń s k i  k o m e d io w y  scenariusz ,  
n a jn o w sz e  p rz e b o je  m u zy czn e ,  p o ­
m y s ło w e  in scen izac je  —  w szys tko  
sp la ta  się w  pię-kną a t r a k c y jn ą  całość 
Dziś w  n iedzie lę  trzy  p rzed s taw ien ia ,  
te j  o ry g in a ln e j  rew ii .  Na e k ra n ie  
p jrz e p ię k n y  f ilm  pt. „ W  c ien iu  sam o t  
ne j  so sn y "  z S h  ią S idney , es k o lo ra c h  
n a tu ra ln y c h .

i-istg da redakcji.
'V zw iązku z notali i zam ieszczoną w 

piśm ie W  Panów  z dnia 15 bm. pt. „Czy szpi­
tal Żydowski jest d la ubogich ch o rych?" — 
D yrekcja Szpitala Gminy W yzn. Żyd. yv K ra­
kowie, w yjaśnia: w myśl in strukcji d .e  »m 
bulaturiów  tu t. szpitala, porady udzieleń 
byw ają tylko ubogim chorym . Zgłaszający 
się byw ają przyjm ow ani bardzo liberaln ie . 
W w ypadkach nasuw ających pew ne w ątpli­
wości, może lekarz żądać ud zgłaszających 
się po poiadę chorych dow odu stw ierdzają­
cego: ubóstwo, wzgl. nlozumt.żność lub bea- 
robocie. W w ypadku, w powyższej no tatce 
wym ienionym , zgłaszający się pacjen t nic 
uczyni* zadość powyższym w arunkom , ani 
leż nie zgłusił się do D yrekcji o in terw encję.

W edług w yjaśnień O rdynatora  am bulaL  
dla chorób ocznych — szczegóły i m otywy 
odmowy porady, przytoczone we w spom nia 
nej notatce nic odpow iadają  stanow i i-aeeay.
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1  s t i m t u r ą g  i  s z t u k i

D r o g a  k r ó l e w s k a

W i e c z ó r  i
u / ę g i e r si*ich u  F r o c I z e

T r u d n o  w n aszy ch  d e m o k ra ty c z ­
n y c h  czasach  m ó w ić  o jak ie jk o lw ie k  
a ry s to k ra c j i .  S zczy tne  h as ła  r e w o lu ­
c ji  f r a n c u sk ie j  co raz  b a rd z ie j  p rzen i  
k a ją  do w szy s tk ich  dz iedz in  życia, 
o b a la ją c  n a jb a rd z ie j  n a w e t  zako rze  
n io n e  p rz e są d y  — p o ch odzen iow e , 
m a ją tk o w e  itd.

A j e d n a k  nie w szyscy ludzie  są  j e ­
d n a k o w i,  nie w szyscy k ro czą  tyr.ii 
s a m y m i d ro g am i.  Jed n i  s zu k a ją ,  b łą ­
dzą , inn i  w s tę p u ją  o d ra z u  na  ślepy 
tor , n ie l icznym  n a to m ia s t  sądzone  
je s t  w udz ia le  w zn ies ien ie  się p o n a d  
ten  cały, szary ,  n ieszczęśliw y p rz e ­
cież zawsze, m otłoch . Nieliczni tylko 
p o s ia d a ją  ten  w sp a n ia ły  d a r ,  ten  b a r t ,  
czy  też tę w łaśc iw ość , k tó ra  sz lachet 
n y m  m e ta lo m  nie  da je  rdzew ieć  Ta 
cy  ludzie  n ie  rdzew ie ją ,  nie gnuśnie-  
ją ,  n ie  p o p rz e s ta ją  n ig d y  n a  Ooiągnię- 
łym . S z lach e tn e  i p e łne  po lo tu  są n a ­
w et ichb łędy  i p o tkn ięc ia ,  gdyż tym , 
co  k ro c z ą  d ro g am i n ie  cz łow ieka  p rze  
c ię tnego , lecz d ro g ą  k ró lew sk ą ,  d a ­
ru je  się dużo.

W ty m  jed n y m  w y p a d k u  m ożna 
w łaśc iw ie  m ów ić  o a ry s to k ra c j i ,  a 
a w a n g a rd z ie  ludzkości,  k tó ra  d o c h o ­
dzi do w łaśc iw ego  celu, do  ś w ia d o m o ­
ści w in n y  sposób, w  in n y m  czasie 
niż w szyscy ludzie-

N iezw ykle sym b o liczn y  jes t  ty tu ł 
o s ta tn ie j  ks iążk i  A n are  M alraux  
„D ro g a  K ró le k sk a "  u k a z a ła  się d o ­
p ie ro  te raz  w p o lsk im  p rzek ład z ie  i 
choc iaż  c h ro n o lo g iczn ie  p o w s ta ła  o- 
n a  znaczn ie  w cześn ie j  od in n y ch  li­
tw orów * ' jak  „D ola  c z ło w ie k a 1 itd. 
D obrze  je d n a k ,  że tak  się stało. Z n a ­
jąc  p óźn ie jsze  ew o luc je  b o h a te ró w  
M alraux , m o żem y  z „D rog i k ró le w ­
sk ie j"  w yczy tać  te losy, k tó re  p r z e ­
chodzili  oni p rz e d  u św ia d o m ie n ie m  
sobie, że ży ją  w czasach  p o g a rd y  I tu 
w łaśn ie  m u s im y  powtórzyć,- że s y m ­
b o l ik a  ty tu łu  je s t  tu p o p ro s tu  u d e rz a ­
jącą .  B o h a te ro w ie  M a lrau x  k ro c z ą  i- 
s to tn ie  d ro g a m i  k ró lew sk im i,  oni od 
sam ego  u ro d z e n ia  noszą  w sobie  z a ­
rzew ie  b u n tu .  T a  isk ra  w e w n ę trzn a ,  
ten  n iep o k ó j ,  ten  p ie rw ia s te k  w alk i,  
k tó ry  w n ich  tkw i, s taw ia  ich wyżej 
o d  in n y c h  ludzi.

„D roga  k ró le w s k a "  o p o w ia d a  n u m  
o przygodzie  d w óch  m ło d y ch  ludzi, 
u d a ją c y c h  się w- p o s z u k iw a n iy  s t a ­
ry c h  św ią ty ń  do  S y ja m u  Nie m a m y  
je d n a k  w ą tp liw ośc i  co do  ‘,ego iż 
p rzygoda  w- tym  w y p a d k u  jest  ty lko 
p re te k s te m , je s t  ty lko  nic  n ie  zn iczą 
cy in  ep izodem , za k tó r y m  k ry ją  się 
po s tac ie  b o h a te ró w  pow ieści. Ludzie  
ci są  s p a d k o b ie rc a m i  b o h a te ró w  r o ­
m a n ty z m u  w s z y s tk im  czasów-. Łączy  
ich  ten sam  ro z d ź w ię k  z rzeczy w is to ­
ścią , u św ia d o m ie n ie  nędzy  i nicości 
życia  ludzk iego , k tó re  k aza ły  Byro- 
n ow i wędrowa,ć  po św iecie  w p o sz u ­
k iw a n iu  lepszej doli, k aza ły  Goelhe- 
m u , M ickiew iczow i, Hugo o d e rw ać  
się od b ieżące j  rzeczyw istośc i,  l . tó ra  
nie mogły, d ać  im zad o w olen ia  i s tw o 
rzyć  n e w e ,  u ro jone ,  is tn ie jące  ty lko  
w ich w y o b raźn i  życie.

K laud iusz  z „D rogi k ró le w sk ie j"  
ró w n ież  szuka  no w y ch  dróg . Nie chce  
on sp o k o jn ie  g n u śn ieć  na  je d n y m  
m ie jscu .  N a js tra szn ie jszą  chw ilą  wg. 
jego  w ła sn y ch  s łów  jes t  ta, gdy  zro  
z u m ie  on, że p rzezn aczen ie  jego jes t  
ju ż  osiągn ię te ,  że ż a d n a  z m ian a  nie 
n a - tą p i  już- O znacza  to d la  n iego k o ­
niec. A je d n a k  o g ro m n a  różn ica  dz ie ­
li tych  r o m a n ty k ó w  no w y ch  od b o ­
h a te ró w  B yrona . T a m c i  uciekli od 
św ia ta  w k ró le s tw o  w-yobraźni, ci zaś 
c h c ą  s tw orzyć  now e życie.

K laud iuszow i w y d a je  się, że to no  
we życie da m u  przygoda , ca łym  z a ­
p a łe m  sw ych  m ł o d y ' '  «;ł  r-mcii „i,.

on w w ir  egzo tycznych  em ocji  i p rze ­
żyć Nie na leży  m yśleć, że p o m y sł  
ten je s t  zu p e łn ie  n a iw n y  i p o z b a w io ­
ny pods taw .

N iebezp ieczeństw o , w a lk a ,  n a j b a r ­
dziej m oże ze w szy s tk ich  żyw io łów  
zm u sza  cz łow ieka , by by ł sobą. Z n i­
k a ją  w ów czas ,  w szystk ie  n ie d o m ó ­
w ie n ia  — p o zo s ta je  cz łow iek  i żywioł. 
W  przygodzie  ludzi ty p u  K lau d iu sza  
n a jb a rd z ie j  nęcą w łaśn ie  w a lk a  i ta  
n iepew ność , k tó ra  n igdy  nie  p o /w o l i  
pow iedzieć , co czek a  cz łow ieka  k a ż ­
de j  chwili.

A więc p rzy g o d a  dla p rzygody ,  cel 
sam  w sobie. P ięk n e ,  sz lach e tn e  w-y- 
siłki, k ie ro w a n e  w s t ro n ę  os iągnięć  
c o n a j in n ie j  w ą tp l iw e j  w ar to śc i .  M oż­
n a  przecież za rzu c ić  p isa rzo w i,  że 
p ie rw sz a  lepsza pow ieść  np. C oopera  
lub  innego  M ain-R eida  p rz e d s ta w ia  
n a m  b o h a te ró w  w yższego typu ,  gdyż 
dla  n ich  p rz y g o d a  i w a lk a  jes t  ś ro d ­
k iem  do os iągn ięc ia  jak ieg o ś  -nnie j 
lub  w ięcej o d d a lo n eg o  celu

Z upe łn ie  inacze j  w y g ląd a  „D ro g a  
k ró le w s k a "  , jeśli s k o n f ro n tu je m y  ją  
z innym i,  p ó źn ie jszym i d z ie łam i Mah 
ra u x .  Z a p a ł  b o h a te ró w  jego  n ie  o 
słabł, chęć  w a lk i  n ie  zm nie jszy ła  się, 
z ja w ia  się n a to m ia s t  inny  cz y n n ik  —  
św iadom ość .

C iekaw e jes t  ze s taw ien ie  cz łow ie­
ka  po w iedzm y z „Doli C‘z łow ieczej“ z 
p rzec ię tn ą ,  sz a rą  je d n o s tk ą  ludzką  
R o h a te r  M a lrau x  już, od sam ego  p o ­
cz ą tk u  o d zn acza  się n ie p o k o je m  i po 
tężn y m  p ęd em  k u  n ie z n a n e m u .  Uświa 
d o m ie n ie  rzeczyw is tośc i ,  w  k ió re j  ży ­
je, n a d a je  d o p ie ro  k ie ru n e k  te j  w a l ­
ce. P rzec ię tn y  cz łow iek  je s t  zasadn i:  
czo sp o k o jn y ,  p o p rz e s ta ją cy  n a  tym, 
co m u  posła! s k ą p y  los. B u n t  budz i  
się w nim, znaczn ie  późn ie j  —  zain 
k n ię ty  je s t  on c iężk im i d rz w ia m i  c ie ­
m n o ty ,  upod len ia .

W ie lk i  m us i  b yć  uc isk , s t ra sz l iw a  
n ędza ,  b e z m ia r  go ryczy  m usi  we- 
zur,y- w sercu  zw ykłego , m ałego  czło 
w iek a ,  by b u n t  rzuc ił  go w ś ro d e k  
w a lk i ,  k tó ry  toczy się n ie  od  dziś n a  
c a ły m  świecie.

P rz y g o d a ?  Nie, to n ie  jest  cel, go ­
d n y  a sp irac j i  K laud iusza .  U ciekać  
od św ia ta  nie jes t  w jego  s ty lu  Św iat 
m u  nie odpow iada ,  życie jes t  podłe, 
m aluczk i* ,  w lecze się z d n ia  na  dzień?  
Należy je  zm ienić . O to  w y n ik ,  do k tó  
rego on dochodził .  U św iadom ien i*  
p rzy czy n y  doli cz łow ieczej,  z ro z u ­
m ien ie  ca łe j  o tch łan i  nędzy  i u p o d le ­
n ia  ludzk iego  p rzy  jed n o c z e sn y m  
zd a n iu  sobie  sp ra w y  z w ie lkości i 
p ięknośc i  w a łk i  o w yzw olen ie  cz ło ­
w ieka, z w ie lkości te j  w o jny , k tó r a  
m a  być o s ta tn ią  w- dz ie jach  lu d z k o ­
ści p ro w ad z i  K laud iusza  późn ie j  do 
w a lczących  o swe w y zw olen ie  i życie 
C h ińczyków

Kim taki K luadiusz  m ógł zostać  w 
in n y m  w y p a d k u ?  C hyba  ty lko  m a l ­
k o n te n te m , w iecznym  pesym is tą ,  k tó  
ry zu p e łn ie  straci! w ia rę  wT sens ży 
cia ludzkiego, jest bow iem  dla nas  
zu p e łn ie  ja sne ,  że p rzy g o d a  nie  m o ­
gła w ż a d n y m  w y p a d k u  spe łn ić  na 
dzie. w' n ie j  p o k ład an e j .

A więc w a lk a  o now y  św ia t .  O ży ­
cie bez n ęd za rzy  i w ojen . O tak ie  ży ­
cie, w k tó ry m  cz łow iek  m óg łb y  zo­
stać  jed y n ie  i w y łączn ie  sobą, by  
n ik t  i nic nie k rę p o w a ł  jego p o p ę ­
dów  tw órczych  i p rzez  n ikogo  nie 
sp aczo n y ch  W a lk a  z c ie m n o tą ,  z co ­
dz iennośc ią ,  z p rzec ię tnością ,  w alka  
o lepsze, ja śn ie jsze  ju tro .  W a lk a ,  nie 
zas u c ieczka  —  oto  jes t  hasło , treść  i 
sens  twmrczości A ndre M alraux ,  tego 
n ie w ą tp l iw ie  n a jb a rd z ie j  o ry g in a ln e ­
go i sw ois tego  z p isa rzy . wanlczących 
o n ow y  byt. m. I.

Czechosłow ację odw iedziła w tych dniach 
gTupa w ęgierskich literatów , skupiających  
się około dem okratycznego czasopism a wę- 
gleskic.go „Szćp Szó“ (P iękne Słowo).

L iteraci te j grupy, znani zresztą zc swego 
zain teresow ania lite ra tu rą  czechosłow acką, 
którzy  dużo dzieł literatu ry  czeskiej i sło­
w ackiej przeU uniaczyli na język  wę ie rsk l, 
przybyli do Czechosłow acji, aby naorzn le  
przekonać się o położeniu m niejszości wę­
gierskiej w tym państw ie i aby naw iązać 
bezpośredni kon tak t z przedstaw icielam i cze 
chosłow acklej tw órczości literackiej.

D otychczas stosunki w zajem ne między 
Czechosłow acją a W ęgram i nie odzu iczały 
się ani i serdecznością an i intensyw nością i 
dlatego też itlśjyb; literatów  w ęgierskich w 
C zechosłow acji /uw ażać należy za pierwszy 
objaw  pooraw;y stosunków  między tym i pań 
stw am l. G rupa literatów  w ęgierskich skup ia­
jąca  się około  „Szćp Szó“ należy do tych 
coraz 10 iflcznlejsijych grup inteligencji wę­
g ie rsk ie j/ k tóre  zm ierzają do reorganizacji 
całego życia węgierskiego nic tylko w dzie­
dzinie umysłow ości, ale i polityki.

Idea dem okratycznej w olności i rów ności, 
jak. rów nież idea w spółpracy państw  nnddu- 
nzjsk ich  znajdu je  w nich najlepszych o rę ­
dow ników  i obrońców . Oni też będn n a j­
trw alszym  pomostem między państw am i, od 
k tórych  w spółpiacy zależy los E uropy  Środ-

U każe  się n ied ługo  p ra c a  r e d a k t o r ­
ki ty g o d n ik a  „B luszcz" ,  S te fan ii  Pod 
ho rsk ie j-O ko łów , pt. „K ob ie ty  p iszą" .  
K siążka  ta, b o g a ta  i lu s t ro w a n a ,  z a ­
w ie rać  będz ie  d w a n a śc ie  p o r t re tó w  
w y b i tn y c h  Polek , k tó re  zdoby ły  sobie 
w po lsk ie j  l i te ra tu rz e  poczesne  m ie j ­
sce, a w ięc  E liza  O rzeszkow a , będz ie  
to  ro zd z ia ł  w s tę p n y  pt. „R e n e sa n s  O- 
rze szk o w e j" ,  —• B ron is ław a  O strow -

M uzea p a ry sk ie  są w  p o s ia d a n iu  
k i lk u  płócien  z n a k o m ite g o  m a la rz a  
T h e o d o ra  C hasse r iau .  N iezw ykły  ten  
a r ty s ta  w cześn ie  ro zpoczą ł  sw ą  k a ­
r ierę ,  od d w u n a s te g o  ro k u  życia  zo ­
stał u czn iem  cen ionego  m a la rz a  in  
gres, ten  p rz e p o w ia d a ł  T h e o d o ro w i ,  
że zo s tan ie  k iedyś  „ N a p o le o n e m  m a ­
la rs tw a " .  W  w ie k u  la t  s ie d e m n a s tu  
w y s ta w i ł  C h asse r iau  po raz  p ie rw szy  
sw oje  dzieło, r o k o w a n o  m u  w ie lk ą  
przyszłość- Do n a jb a rd z ie j  z n a n y c h  i 
c e n n y c h  n a leżą  n a s tę p u ją c e  ob razy :  
„ Z u z a n n a  w k ąp ie l i" ,  „ W e n u s "  i 
„D w ie  s ios try" .

O zaszczyt zo s tan ia  uczn iem  C h a ­
sse r iau  ubiegali  się w szyscy  m łodzi 
m a la rze ,  m iędzy  in n y m i by ł w ich 
liczbie P u m s  de  C h av an n es .  P rzysz ły  
w id k i  m a la rz  n ie  odw dzięczy ł  się 
'w e m n  m is trzow i,  ożeni! się z jego 
u k o c h a n ą  k o b ie tą  —  k s iężn iczk ą  Ma- 
iie C an tacu zen e  (Alicją Ozy). Miłość

Z ZAGADNIEŃ
O sta tn io  u k aza ła  się in te re su ją c a  

p ra c a  dr. H a n n y  H irsch fe ld o w e j:  ,Z za 
g a d u ic ń  dz iedz iczności"  P ra c a  dzieli 
się na  dw ie  części po św ięco n e  zagad  
n iu i iu  g en e tyk i  i p rob li  m o ra  eugeni- 
cznym . U s to su n k o w a n ie  się a u to rk i  
cech u je  w ie lk ie  u m iło w a n ie  p rz e d ­
m io tu ,  g łęboka  w ia ra  w m ożliw ośc i  
cz łow ieka  i idea lizm . W  fa c h o w e j  o- 
cen ie  w m ies ięczn iku  p e d ag o g iczn y m

Z a in te re so w a n ie  p o s tac ią  i m u z y ­
k ą  w ie lk iego  k o m p o z y to ra  L u d w ig a  
van  B ee thovena  sta le  je s t  żywe. Nie 
d a w n o  og łoszono  w łaśc iw e  przyczy- 
g łu ch o ty  m is trza  n ow oczesne j  m u z y ­
ki in s t ru m e n ta ln e i :  u s ta l i ł  ie r u m u ń

kow ej.
Młodzi literaci wę ł^rscy mieli eposobnośó 

zetknąć się z ludem  w ęgierskim  na Słowa- 
czyźnie. Mieli sposobność poznać ich życie 
duchow e, gospodarcze i społeczne a niew ąt­
pliwie znaleźli też tam  dużo motywów , k tó ­
rych zastosow ania dom agać się będą w 
swym k ra ju . M niejszość w ęgierska w Cze­
chosłow acji, posiadająca obecnie o  w icie 
doskonalsze szkolnictw o w łasne niż przed 
w ojną, posiadająca  w łasny ośrodek um y» 
łowości narodow ej —  A kadem ię N auki 1 
Sztuki w B ratysław ie, założoną dzięki m a­
teria lnem u i m oralnem u poparciu  zm arłego 
niedaw no P rezydenta Oswo' odzie f  « T . Ł  
M asaryka, niew ątpliw ie zrobiła na  gościach 
w ęgierskich w rażenie olbrzym ie.

P ierw sze w ystąpienie w ęclerskleh lite ra ­
tów w Czechosłow acji w zbudziło we wszyst­
kich kołach czechosłow ackich w ielkie i z l i -  
tere ,ow an ie . lak , słychać, przygotow ane są  
wycieczki aaiszych w ęgierskich literaków do 
Czechosłow acji. Nke trzeba SDcejalnie pod­
kreślić, że wycieczki takie  w znacznej m ie­
rze p rzyczyniają się ao  zbliżenia. Dobrze 
jest, że zbliżenie następuje  przede wszyst­
kim  na  polu ku ltu ralnym . W ytw orzyw szy w 
ten sposób odpow iednią atm osferą ducho­
wą, ła tw iej będzie inożna dojść do zbliże­
n ia  i w spółpracy politycznej, tak  po trzebnej 
w te j części kon tynen tu  europejskiego.

ska , M ary la  W o lsk a ,  Zofia  Rogoszów 
na , K az im ie ra  l ł łakow icz ,  M aria  J a ­
s n o rz e w sk a  P a w lik o w sk a ,  Zofia  
N a łk o w sk a ,  M aria  D ąb ro w sk a ,  Zofia  
K ossak  - Szczucka, E w a  S ze lbu rg  Za- 
ri m b in a ,  M aria  K u n cew iczo w a  i H er  
m in a  N ag lcrow a. W  tekście  u m iesz ­
czone  b ęd ą  fo to g ra f ie  w s p o m n ia n y c h  
p isa rek .

C h asse r iau  do  p ię k n e j  k o b ie ty  p rzy ­
p a d ła  na  jego  o s ta tn ie  la ta .  W s p a n ia  
le z b u d o w a n a ,  s ły n ąca  z u ro d y  i dość 
sw o b o d n eg o  t ry b u  życia  Alicja Ozy 
m ia ła  w ie lu  p rz y ja c ió ł  z e lity  in te le ­
k tu a ln e j  ów czesne j  F ra n c j i ,  p rz y ja  
c ió łm i je j  byli m iędzy  inn y m i:  Gau- 
th ie r .  Ch. H ugo  (syn W ik to ra )  D u ­
m a s  syn, C uo tu re ,  E d m o n d  A bout, 
G. D ore  i w ie lu  in n y c h  Dzięki n im  
zosta ła  u w ieczn io n a  w poezji  i m a ­
lars tw ie .  C h asse r iau  p rz e d s ta w ił  ją  
na  je d n y m  ze sw o ich  n a jp ię k n ie j ­
szych  obrazów ' „U śp io n a  n im fa " .

B oska  m o d e lk a  n ie  z a p o m n ia ła  
sw ego p rzy jac ie la ,  k tó ry  u m a r ł  w r. 
1856 m a ją c  la t  37. P o  b u rz l iw y c h  
p rzeży c iach ,  j a k o  s ta ra  kob ie ta  n ie ­
je d n o k ro tn ie  z p r a w d z iw y m  ro z c z u ­
len iem  w s p o m in a ła  jed n eg o  ze sw o ­
ich g o rący ch  wielbicie li,  k tó ry  jej, 
p ię k n o  p rz e k a z a ł  po to m n o śc i

DZIEDZICZNOŚCI
„ C h o w a n n a "  tak  w za k o ń c z en iu  n a ­
p isan o  o te j  p ra c y :  „ jes t  o na  p rz e c iw ­
w agą  p rz e n ik a ją c e j  do nas  p o p u la r y ­
z acy jn e j  l i t e ra tu ry  n iem ieck ie j  z je j  
h a s łam i ra s is to w sk im i,  o d b ieg a jący  
mi tak  częs to  od n a u k o w e g o  objekty- 
wir, tu u i z ap o c z ą tk o w u je  b yć  m o że  
u k a z a n ie  się in n y c h  p ra c  za z n a m ia ją -  
cych szerszy  ogół z tak  żyw o tn y m i 
i a k tu a ln y m i  p ro b le m a m i  g en e ty k i  i 
en g en ik i" .

ski lek a rz  o to r in o la ry n g o lo g ,  k tóry  
p rzez  15 la t  b a d a ł  r a p o r ty  lek a rzy  
B ee thovena  i fw ierdzi,  że u ło m n o ść  
tak  b o lesna  d la  m u z y k a  nie  by ła  w y ­
n ik iem  c h o ro b y  z a k a ź n e j  krwu, lecz 
sklerozy w e w n ę trz n e j  ucha.

Portrety wybitnych Polek

Theodore Chasseriau r jego modelka

ZNALEZIENIE ISTOTNEJ PRZYCZYNY
y ł u c h o i y  B e e t h o w e n u
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Uroczystość zakończenia I. kursu
W czoraj odbyła się uroczystość zako.oczc- 

a l i  1 k u rsu  szybowcowego, oraz w ręczenia 
p racow nikom  K rakow skiej M iejskiej Kolei 
E lek trycznej dyplom ów  pilotów  szybow co­
wych.

P rzep iękna pogoda sprzyjała te j pięknej 
aroczystości odbytej na polach w Budzowie 
pod  K rakowem .

Msza św. odpraw iona przez ks. kapelana 
W ładysław a S taicha w m iejscowej kaplicy 
■ Budzoa ic rozpoczęła uroczystość, w któ- 
,e j  wzięli udział w icewojewoda Małnszyó- 
akl, s taro sta  pow. W nęk, w iceprezydent mia- 
■ta dr. R udolf P.adzyóski, reprezen tan t do­
wództwa DOK, oraz szereg osobistości. Po

Mszy św. ks. kapelan  Wł. Stuicli wygłosił 
do zebranych podniosłe kazanie.

W śród uroczystego n as tro ju  zebrało się 
całe grono uczestników  koła szybowcowego 
LO PP pracow ników  MKIi., z których 18-tu 
otrzym ało dyplom y pilotów szybowcowych. 
U roczystość w ręczenia dyplom ów  poprzedzi­
ło pow itanie W ładz i gości przez dyr. KMKE 
inż. Tadeusza Polaczek - K ordeckiego któ 
ry  w pięknych słow ach przem ów ił do zebra­
nych. Po odbiorze rap o rtu  b. dobrą mowę 
w ygłosił, prezes Itady N adzorczej KMKE i 
jak o  czluneK Z arządu Okręgowego woj. 
LO PP w iceprezydent m. K rakow a dr. Ra- 
dzyński, k tó rą  przytaczam y:

Mowa wygłoszona przez P. Wiceprez.
miasta Dr. Ifatf ŷńsltiego

„Szybowisku w Rodzowie zosiało zatw ier­
dzone przez M inisterstwo K om unikacji w 
r. 1933 na wniosek K rakowskiego Koia Szy­
bowcowego, jedynej w tym czasie o rgan i­
zacji na  teren ie  W ojew ództwa tcraKOwskie- 
ga, k tó ra  zajm ow ała się krzew ieniem  szybo- 
a n f c i .  a poza Kolejową Sekcją Lotniczą Dyr. 
O kr. Kolei Państw , w K rakowie.

Po  zarejestrow aniu  sz^b sw lsk i Kolo 
Saybaweowc przystąpiło  do szkolenia pierw- 
aayeh kandydatów , którzy rckrn tow ali się 
przew ażnie z m loayeh akadem ików  krakow ­
skich.

Skrom ne środki finansow e, jak im i Koło 
Sayboweowe dysponow ało, nie zezw alały na 
u a le ś jte  w yposażenie szybow iska. H onorow i 
in s truk to rzy  z zapałem  oddający się szybow ­
nictw o, w pogodne popołudnia udaw ali się 
a  Kraków r piechotą na Roozów w raz  z ucz­
niam i.

N a tabo r Koła sk ładały  się dw a szybowce 
ttk iiliie  typu C. Wr. 4. zbudow ane przez war- 
sałatjr kolejow e w Nowym Sączu. Szybowce 
f* by łj przechow yw ane w stodole we wsi 
Bodzów ze względu na brak  hangaru , w sku­
tek  c ergo musiuły być stale sk ładane t roz­
b ierane.

W r. luS4 przybyw a jeden szybowiec szkol 
o j  typu C. W. III. zbudowany przez uczniów 
n  glm n. państw , im. Iłoene W rońskiego w 
K rakow ie w w arsztatach  tegoż glnm., jeden 
aaybow ier typu C. W. 4. zbudow any przez 
w arsztaty  kolej, w Nowym Sączu oraz jeden 
szybowiec szkolny typu „W rona bie“ zbu­
dow any przez w arsztaty k rak . Kota Szybow­
cowego. W  r. 1934 w ybudow ano rów nież 
hangar. W m arcu 1935 r. m ajątek  Koła prze-

??TA0 M0E,s??
— ta rawaiaefa—

chodzi na w łasność Okręgu W ojew. LOPP w 
K rakowie, k tó ry  w miejsce daw nych doryw ­
czo organizow anych kursów  szybowcowych, 
organizu je  sta lą  Szkolę Szybowcową LOPP.

W' pierwszym  roku  istn ienia szkoły 
w ykonano 2.536 lotów, w ogólnym  czasie 24 
godzin. W yszkolono 57 kandydatów  da kat.

B. Dalsze la la  w ykazują sta ły  wzrost pracy 
w yszkoleniowej.

W roku bieżącym zorganizow ano pierwsze 
kursy  szybowcowe dią prac. Krak. M, Kol. 
E lcktr., zrzeszonych we w łasnym  Kole Szy­
bowcowym LOPP. Z pośród zgłoszonych 
przeszkolono 16 uczestników . Za przykłaaem  
pracowników KMKE przyszły i Inne in s ty tu ­
cje m iejskie w K rakowie, jak  np, m iejskie 
w odociągi i kanalizac ja  oraz Z akłan Czy­
szczenia m iasta, k tó re  przystąpiły  do zorga­
nizow ania kursów  szybowcowych w śród 
swych pracowników’

R zucając tą  myśl przed rokiem  między 
W as pracow nicy tiam w aiu  — stw ierdzam , 
że idea szkolenia się w szybow nictwie znala­
zła w śród W as g run t jak n a  jbardziej podat 
ny do rozw oju te j tak  bardzo miłej, a za ra ­
zem dość dużego ryzyka w ym agającej gałęzi 
sportu .

N ajm ilszą d la W as nagrodą niech będzie 
to  prześw iadczenie, żeście zdobyli dobrow ol­
nych naśladow ców  w śród swych kolegów w 
innych zakładach m iejskich. Jest to  odruch 
pracow niczy o w ielkiej w adze na co W am  
tak  m ocno zw rócił uwagę p W ojew oda k ra ­
kow ski, gdyście byli u Niego prosić Go na

"  Zachowasz zdrow ą k rtań , “  ~
. Nie skazisz serca i płuc,

Używając gatunkow o najw yższych tutek 
„ALTESSE“ - „PELN O W ATKl“.

dzisiejszą uroczystość, a  w końcu te dyplo­
my, które W am wręczam dziś, jako  widome 
dowody W aszego specjalnego a tak w P o l­
sce potrzebnego uzdolnienia jaknajszcrszycb  
■nas w pilo tażu  szybowcowym.

Pilotom  Szybowcowym K rakow skiego 
T ram w aju  Szczęść Boże!"

Po mowie dr. Budzyński wręczył osobiście 
18 członkom  koła szybowcowego dypioiny pi 
lotów szybowcowych, w inszując każdem u % 

ich bardzo serdecznie.
Po rozdaniu  dyplom ów  odbyły się loty po­

kazowe, k tó re  zachw yciły zebranych, w zbu­
dzając entuzjazm  zarów no dla tw orcóa ko­
ła szybowcowego pracow ników  K.MKE, jak i 
d ia sam ych pilotów.
■ Uroczystość zaKOÓczyła się zwiedzeniem 

hangarów  KMKE i fo rtu , w którym  kom itet 
podejm ow ał w ładze, prasę oraz gośct bardzo 
serdecznie, okazując praw dziw ą staropolską 
gościnność.

Na tym  zakończyła się uroczystość, k tóra  
m a tym  większe znaczenie, iż w pierw szym  
roku istn ien ia  kola szybowcowego LO PP p ra  
rów ników  KMKE dala  tak  piękne rezu lta ty .

(esef).

■ 1

Premiowanie książeczek P. LŁ 0
Dnia 20 października 1937 r. odbyło się w 

P. K. O. czw arte publiczne prem iow anie 
książeczek na w kłady oszczędnościowe p re ­
m iow ane Serii IV-tej.

W prem iow aniu b ra łi udział książeczki, 
na k tóre  w niesiono wszystkie w kładki za u- 
biegły kw arta ł w term inie do dii. 2 paździer­
n ika  1937 r.

Prem ie po zł. 1.000 — padły na NrNi
32,1.725, 313.159, 350.088, 390.070.

Prem ie po zł. 500 — padły na NrNr.
304 005, 310.715, 314.000, 329,078, .330.224,
334.097, 340.014, 342.473, 347.344, 348,105,
350.009, 307.052 376.900, 381.675, 381.955.
386.812, 387.538, ,390.274, 391.203.

Prem ie po zł. 250 — padły na NrNr.
300.022, 300.215, 301.773, 302.734. 305.837,
308.797, 309662, 309869, 311.208, 313.722,
314.599, 316.885, 318.302, 321.092,
321.340. 323.858, 324.162, 324.652, 324.695
326.707, 328.576, 329.342, 331.001, 334.691,
339.654, 343.598, 344 231, 344.400, 345.946,
347.853, 353.203, 355.602, 355 761, 360.592,
300.988, 361.521, .364.584, 366.230, 307.426,
367.85.3, 368.611, 368.654, 369.164 371.356,
372.920, 373.58.3 376.090. 376 489, 376 630
381.003, 381.936, 381.974, 383.450 390.902
391.121.

Prem ie po zł. 100 — padły na NrNr.

Najbogatsze kobiety
na >n/iecie

CZAROWNICA Z W ALLSTREI T
C zaro w n icą  z W y lls t ree t  n rzezwa- 

n n  R etty  G reen, na jb o g a tszą ,  n a j b a r ­
dzie j  s k ą p ą  kob ie tę  na świecie. S k ą ­
pstw o je j  p rzew yższa ło  k lasyczny  
p ie rw o w z ó r  H a rp a g o n a  z kom ed ii  
m o lie row sk ie j .  N aw et w obliczu  śm ie r  
Ci nie za trac i ła  tej cechy, w y ró ż n ia ją ­
cej się z p le jad y  d o la ro w y c h  książni- 
czek . Życie k o ch a ła  b a rd z o  —  ale pie 
niądze jeszcze więcej. Gdy dla r a to ­
w an ia  zd row ia  śm ie r te ln ie  ch o re j  
sprow adzono na jd ro ższe  lekarstw o, 
m usiano fa łszow ać r a c h u n k i  ap .ekar- 
sk ie , by ch ciw ej kobiety nie w yp ro­
w ad zić  z rów n ow ag’. Bettv Green zna 
na była jako odludek Nie ib ili n i­
k o g o  przyjm ow ać i sam a też mg* zie 
n ie  byw ała.

Kobieta, posiadająca m ajątek oce  
n ian y  na przeszło 100 zmEonów do> i 
rów  —  nie m iała się  w  co ubrać. Na 
W albdreet, gdzie pokazyw ała  sie  czę  
a to na giełdzie znano ją jako najgo­
rzej ubraną kobietę am erykańsk iego  
h ig h  litu . Zw ykła panna sk lepow a od  
cnaezata  się  w iększą  elegancją  od w>e 
lok rotn ej m ilion erk i Z aniedbany jej

w ygląd  zew nę trzny , często n a w e t  nie 
uczesano  w łosy  —  bo n a w e t  w y d a tk u  
na f ry z je ra  o d m a w ia ła  sobie  skąpa  
kob ie ta ,  śc iągnęły  na  n ią  p rzezw isko  
„czarów n ic y “ —  m im o, że p o d o b n o  
była  w cale n ie  b rzy d k ą .

Na W alls t ree t  m a w ia n o  o niej, iż 
w szystko  w je j  rę k a c h  zam ien ia  się w 
złoto.

Cechy m atki przeszły na córkę. —  
Msr. M atthew-Astor W ilks, która w  
olbrzym ich sw ych apartam entach w 
Astor building, urządzonych ze wspa  
niałym  przepychem  —  (pod tym  
w zględem  cói ka różni się od m atki —  
kocha luksus) Msr. Astor sam a d op il­
now uje, by o  godzin ie 21 .światła by­
ły pogaszone. E lektrow nia zna ją. ia 
ko n a jo szczęd m em eg o  konsum enta  
prądu.

NIESPODZIANKA ROCKEFELLERA
Stary RockefeHei spraw ił sw ym  

su k i esom  nie m ałą n iespodziankę, 
m ianując jako jedyną spadkobierczy  
nię sw ej o lbrzym iej fortuny w nuczkę  
•twą \fargarete  Strongde Cueyaa. W ra  
żeo ie  tej d ecyzji było  tym  więk«*e

301.199, 301.546, 301.961, 302.097, 302.939,
304.130, 305.126, 305.367, 305.576, 307.400,
307.531, 307.734, 308.809, 309.957, 309.959,
310.440, 310.466. 311.045, 311.566, 312.292,
313.292, 313.592, 314,491, 314.958, 315.479,
315.774, 316.852, 317.109, 317.761, 318.486,
318.188, 318.803, 319.849, 319.918, 319.999,
329.085, 329.370 320.428, 320.433, 320.733,
320.778, 320.910, 321.104. 321.283, 321.311
321.551, 321.854. 322.709, 322.832, 322.923,
323.115 323.350 324.118 324.463 325.148 325.603 
325.966, 326.428, 326.789, 327.028, 327.665,
328.017, 328.798 329.628, 331.652, 332.610,
332.830, 333.266, 333.576, 333.723, 334.645,
334.869, 334.913, 335.252, 336.924, 339.035
338.081 338.457 338.471 338.560 338.740 339.032 
339.307, 339.446, 339.840, 340.088, 340.816
341.817, 342.633, 343.633, 345.748, 316.510,
346.760, 347,167, 347.757 348.473, 348.797,
349.024, 349 152, 349.269, 349.840, 350.139
355.157 355.438, 350.176, 356.248, 356.302,
356.317, 356.436, 356.922, 356.968 357.127,
357.905, 358.099, 358.464, 358.465, 358.951,
359.100, 359.127, 359.150, 359.740, 360.391,
361.628, 362.286, 362.890, 363.034 363.671,

364.241, 364.304 364.659, 365.024, 365.151,
365.608, 366.085, 366.557, 367.864. 368.449,
368.738, 368.847 369.213, 369.941 370.189,
370.429, 370.843, 370 925, 371.337, 371.487,

że m a łżeń s tw o  w nuczk i,  pod o b n ie  jak  
sw ego czasu  m a łżeń s tw o  je j  m a t ł  i 
Ressie R ockefe l le r  w yw oła ło  w świe- 
cie a m e ry k a ń s k im  d u żą  sensację . O ba  
m a łżeń s tw a  b o w iem  z a w a r te  byl.y 
w b re w  woli ojca  i dz iadka . S ądzono  
więc, że 97 letni m il io n e r  w y d z ied z i­
czy w nuczkę . T y m c z a se m  stało  się 
inacze j  i p an i  M argare te  S tren g d e  
Cuevas, ży jąca  z resz tą  od wielu lat 
p rzy  b o k u  sw ego m ęża we W łoszech , 
s ta ła  się n a jb o g a tszą  k o b ie tą  śwbitn.

BARBARA IIU T T O N
D ziedziczka fortuny słynnego tw ór  

cy am erykańskich  dom ów  tow aro­
wych Franka W oolw ortha, Barbary  
H utton należy nie tylko do najhogat 
szych, najelegantszych, ale i najeks- 
centryczn iejszych  kobiet now ego kon  
tyneritu. M ajątek jej, w ynoszący  40 
m ilionów  dolarów , da je rocznie 400 
tys. dolarów  dochodu, który rozpły  
wa się bez reszty w pięknych rącz­
kach pani Hutton- W  roku 1013 odbvł 
się  z w ielk im  przepychem  jej ślub z 
księciem  gruzińskim  Aleksym M diwa 
ni. Gdy po dw uletnim  pożyciu  m ałżeń  
sk im  pani Barbura przekonała się, że 
książę jej nie odpow iada, chw yciła  »s 
słuchaw kę telefonu , połączyła  -się ze  
sw ym  m ężem , baw iącym  w ów czas «a 
oceanem  i »  dw ugodzinne) roem o-

372.197,
375.880,
377.225,
389.679r
385.898,

372.534,
376.104
377.504.
380.917
386.789

388.383, 388.445 
388.852. 389.418 
395.235.

373.695, 374.072, 
376.724, 376.803, 
378.163, 378.208, 
381.435, 382.202. 
387.278, 388.051, 
388.473, 388.799, 
390.306, 390.959,

376.381, 
337.131, 
378 390. 
383457, 

388.278, 
388.844, 
392.676,

Po raz drugi padły prom ie: zł. 250 — na 
Nr. 309.869 i zt. 100 — na Nr. 322.832 Ogó­
łem padło 262 prem ie na łączną kwotą zł. 
45.650.

O w ylosow naych prem iach właściciele 
książeczek są pow iadom ieni listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą w kładów  o- 
szezędnościowych prem iow anych Serii IV-ej 
jest stały  w zrost liczby prem ij w m iarę w zra 
stan ia  w kładów  na książeczce, przy czym po 
otrzym aniu prem ii książeczki nie tracą  sw ej 
w artości, iecz nadal b iorą  udział w następ 
nycli prem iow aniach, pod w arunkiem  regu­
larnego op łacania dalszych wkładek.

Książeczki Serii IV-tej, na k tóre  padły p re ­
mie poprzednich prem iow aniach, dotyeh 
czas nie podjęte

Zt. 250 —  Nr 329.176.
Zł. 100 — Nra 325.787. 332.271, 340.210, 

345.401. 345.006.

wie us ta li ła  z n im  w szystk ie  szczcgó 
rozw odu . S p ra w a  poszła  po  a m e r  
k a ń s k u  —  szybko i sp raw n ie .  Ksią: 
nad es ła ł  te leg ra f iczn ie  sw ą  zgoae i 
rozw ód , b io rą c  w inę  na  siebie  W  ty 
sa in y m  jeszcze  dn iu  u ro cza  p a n i  Ba 
b a r a  w ysz ła  zam ąż  za g łośnego aryst 
k i a t ę  n iem ieck ieg o  h ra b ie g o  Ku 
Hangtfr tz-R eventlov . W  m ałżeń s tw  
tym  zn a laz ła  n a jw y tw o rn ie js z a  kobi 
ta A m eryk i swe p ra w d z iw e  szczęści 

1 von Suzuki na leży  do  najboga 
szych k o b ie t  Ja p o n i i .  M ają tek  je j  oc 
m a ją  na 35 m il io n ó w  fu n tó w  szte 
lm gów  Dzieje  k a r ie ry  te j  najboga  
szej kob ie ty  świ tta są w p ro s t  n iez*  
kłe. Gdy k ró tk o  p 0 w ojn ie  japoi 
sko  rosyjsk iej um arł je j  n ąż , skro: 

- fobrykant. S uzuk i m iała ue wie 
p nad  kilka tys. iu n tów . Z m ajątec  

m ,c a  w wir spektRac 
gospodarczych i w krótce staje się  i 
dną z czo łow ych  postaci życia  g spe 

aponn. D ochodzi do posiadania  
•nej loty handlow ej, w czasie  w oje  

ps trafiła zm on op olizow ać w swyi 
ryku ca łk ow icie  rynek ryżow y Gtj 
cen ,y żu  w Japonii zaczęły  wzmsis 
w zburzony tłun w targnął do jej bit 
w łu k .o , zdem olow ał je, a w ia tru ^  
kt. zm usił do ucieczk i i tułan»a w 
pod obcym  nazw isk iem  w  okol,ca*  
Tokio.
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Jasio

TAJEMNICZA UCIECZKA
d w ó c h  u c z n i ó w

W tych dn iach  sn ik ii s  dam a rodzicielskie 
gb w J  śle dw a] uczniow ie m iejscowego gi­
m nazjum  W iktor 1 Kopacz. W edle w szelkie­
go praw dopodobieństw ! uciekli oni na  ro ­

w erach w n ieznaną stronę. P rz j pomocy po­
licji w drożono natychm iast poszukiw ania, 
lecz uo le j chw ili nie zostały one uw ieńczo­
ne żadnym i skutkam i.

Wyrok w procesie o nadużycia
w r z e ź n i ntiegsHiej w K o l b u s ^ o o / l e

W drugim  dniu  rozpraw y o nadużycia w 
rzeźni m iejskiej w Kulbuszow ej przesłucha­
no  dalszych św iadków  i biegłego dr. Hcld- 
b ra n a a  ze Lwowa.

Po przem ów ieniu p ro k u ra to ra  i obrońców  
try b u n a ł pod przew odnictw em  s. o. dr. Gar- 
now skiego zasądził dr. M einharda za nie 
w ypełnianie swoich obow iązków  na  rok w ię­
zienia zaw ieszając m u w ykonanie kary  na 
la t 5., bu rm istrza  Zacha, Józefa  i Paschę

Itopouportów  z b raku  dowodów winy, un ie­
w innił.

RUCH TEATRALNY W  JAŚLF
W  nadchodzący w torek w ystąpi w Jaśle  

w sali „.Sokola"4 św ietny zespół T eatru  Ma 
łopolsklego pod dyr. Z. Ł ozińskiej i odegra 
d ram at St. Żeromskiego „Ponad  śnieg* i ko­
m edię W. Fodorn „Mysz kościelna"". Reży­
seru je  obie sztuki B. Skąpski, dekoracje  pra 
jek tu  Kalinowskiego.

Protest Zarządu Krak. Gminy Żyd.
p rze c iw  yhetu nn wągźszyuh u c ze tn «
Na w c z o ra jsz y m  p o s ied zen iu  Z arżą  

d u  G m in y  Ż yd o w sk ie j  u e n w a io n o  n a ­
s tę p u ją c ą  rezo luc ję :

Z a rz ą d  K ra k o w sk ie j  G m iny  żydów  
skiej,  p o m n y  zn aczen ia  m łodz ieży  dla  
ro zw o ju  spo łeczeńs tw a ,  w y ra ż a  m ło ­
dzieży  ży d o w sk ie j  g łębok ie  u z n an ie  
za je j  go d n e  i zd e c y d o w a n e  s ta n o w i­
sko, za ię te  w  sp ra w ie  g h e t ta  ł a w k o ­
wego- Z a ra z em  Z a rz ą d  w y ra ż a  nadz ie  
ję , że te  z a rząd zen ia ,  k tó re  p rzy n o szą  
szkodę  ca łem u  P a ń s tw u  z o s ta n ą  jak- 
n a j ry c h le j  co fn ię te  i m łodz ieży  żv~

Z SALI SADOWEJ.
O negdaj ukończoną została  rozoraw a 

przeciw  Adamowi Adamusowi i A ntoniem u 
L acnendro  z M iriryenowa. O baj zostali os­
karżen i o kradzież.

Sąd zasądził osk. A dam a A dam usa za przy­
jęcie rzeczy pocnouzącej z kradzieży na 1 
m iesiąc aresztu  z zaw ieszeniem  w ykonania 
kary  na  okres 3 lat.

d o w sk ie j  będz ie  d a n a  m o żn o ść  n o r ­
m a ln e j  -pracy n a u k o w e j  cłla d e b r a  
P a ń s tw a  i ca łego  spo łeczeństw a .

Z a rz ą d  G m iny  ż y d o w sk ie j  p o m n y  
w ie lk ich  t ra d y c j i  k u l tu r a ln y c h  i to le ­
ra n c y jn y c h  R zeczypospo li te j  p r z y łą ­
cza si c a ły m  se rcem  do p ro te s tu  > Ży- 
d o s tw a  Po lsk iego  p rzec iw  u s i ło w a ­
n io m  p o n iż e n ia  ż y d o w sk ie j  m ło d z ie  
ży a k a d e m ic k ie j  i s tw ie rd za  u roczy  
ście, że ca łe  spo łeczeństw o  ż y d o w sk ie  
stoi w z w a r ty m  szeregu  za sw ą  mło* 
dzieżą  w je j  s łusznć j  w alce  o p raw a .

NIESZCZĘŚLIW E POTKNIĘCIE SIĘ
W lin iow ej obnk Jasła , n ie jaka  Magdale­

na  Jerzyńska , przecnoaząc poaw orzem  są­
siada po tknęła  się o w ystający z ziem i k a ­
mień i w padła do n ieobiam ow anej studn i, 
ponosząc śm ierć. P ro k u ra tu ra  wytoczyła w ij 
ścicielowi studni M ichałowi Bóbrce docho­
dzenia za posiadanie nieoeem brow anej stu ­
dni.

' p n e J a i

„ P IE R Z O P U C H "
Kr a k ó w , STAROWIŚLNA 19, poleca p ie­
rze i puch z dw oru halickiego, poduszki, 
pierzyny, kołdry puchow e i inne. P rzy j­
m uje do czyszczenia pościel i p rzerab ia  
kołdry.

PRACOWNIA NOŻOWNICZO - MECHANI­
CZNA MITANA w Krakowie, ul. K rakow ­
ska  5, W ykonuje wszelkie roboty w zakres 
szlifierstw a i nożow nictw a wchodzące, jak  
ostrzenie nozy m asarskich , in tro liga to r­
skich wszelkiego rodzaju  noży m aszyno­
wych. W szelkie roboty u m nie w ykonane 
w yróżniają  się S tarannością, precyzją  i ta 
niością.

djimskle, meskle, NAJTA­
N IE J — DOGODNIE, .a -  
k u p i s z ,  p r z e r o b i s z  

MOSTOWICZ 
'K raków  RYNEK GL | |  

"IERW SZE PIĘTRO  j f
KOM PLETNE w ypraw ki niem owlęce. Bieli- 

■na, konfekcja  dziecięca n a jtan ie j O bstan- 
der, Rynek 11.

KLuBOW Y garn itu r okazyjnie do sprzeda 
n ia  u tap icera , K raków, św. Tom asza 26, 
te! 115-98

FUTRO dam skie okazyjnie sprzedam , Lucz- 
kow ski, K raków , G rodzka 33.

FUTRA

FU TRO dam skie zł. 130 okazyjnie sprzedam . 
L im kow ski, K raków, G rodzka 33.

PR a COWNIA KUŚNH RŚKA Sta.iisi-.wa Fu- 
eh tana  w ykonuje fu tra  m ęskie, płaszcza 
dam skie, wszelkie roboty  w zakres k u ­
śn ierstw a wcnodzące, z m aieria lów  wła­
snych lub dostarczonych, według najnow ­
szych m odeli paryskich  po cenach znacz­
n ie  zniżonych w Krakowie, K arm elicka 8.

KOŁDRY', bieliznę pościelową, w ypraw ki nie 
mowięce, poleca n a jtan ie j EISEN, K raków  
Sław kow ska 2.

N ajlepiej i n a jtan ie j kupisz inodne i ele­
ganckie parasolki, parasole w firm ie 
„UMBRELLO*, K raków  RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE reperacje  solidnie, szybko 
1 tanio. 198/37

*BŁAWAT PODGÓRSKI* poleca duży w y­
bór bław atów  oraz czesanki bielskie. Ceuj 
niskie. Kraków K alw aryjska 6.

KOŁDRY od najtańszych  do najw ytw or­
niejszych poleca p ierw szorzędna w ytw ór­
nia OKRĘT, ZWIERZYNIECKA 22.

SWETRY n a jtan ie j zakupisz w? fabi yce swe 
trów, KRa KÓW, K rakow ska 6.

»IŚXPRESS“ czyści chem icznie wszelką ?ur 
derobę kilim y, dywany, fa rbu je  pod GWV 
RANCJĄ TRWAŁOŚCI KOLORÓW jedy 
nu fa rb ia rn ia  n a  barw nik i „INDAN
THREN* Ceny niskie KRAKÓW, VTRA
DOM 10.

SWET RY, WŁÓCZKI angielskie, wielki wy­
bór. H urt — detal. L.' LEIDNER, K rików  
Strąduitr 6. ' ■ •

PyMłfor Eiegmji poleca
w ykw intną bieliznę m ęską, pyjam y k ra ­
w aty, kapelusze, sw etry, szale, rękaw iczki, 
getry oraz w szelkie inne a rtyku ły  w za­
kres m ody wchodzące, po cenach rek la ­
m owych. S tarow iślna 17 Kraków

FUTRA dam skie m ęskie, na jtan ie j —  dogo­
dnie, zakupisz, przerobisz, Moslowicz, K ra­
ków, Rynek GŁ 9, pierwsze piętro-

A. Trinkenreith
Kraków, P. W W . Świętych 8. P ierw szorzę­
dna pracow nia fu te r w ykonuje elegancko 
fu tra  dam skie i męskie. Ceny niskie, k o n ­
kurencyjne.

W ŁOSIE m ateracow e najlepsze i sierść Świn 
śką, sprzedaje: Sortow nia Szczeci Kruków

' Rzeźnicza 8*
Pracow nia „EMKA* szyje bieliznę m ęską 

dam ską, pościelow ą, haftu je  rocznie i m a­
szynowo, bardzo tan io  — solidnie. P rzy j­
m uje w yprawy ślubne. K raków , pędzi- 
chów 3.

PANIE GOSPODYNIE!!! MASZYNKI DO 
MIĘSA, fachow o napraw ia tylko szlifiern ia 
Myszkowski, K raków, D ietlowska 46.

MASZYNY do szycia n a jtan ie j tylko w no- 
w ootw artej firm ie ENERGIA, K raków, Die 
tia  93

FORTEPIANY okazyjne BLCTHNEB 
BÓSENDORFER, sprzeda HELENA 
SMOLARSKA. K raków, Sław kow ska 4 

skład  fortepianów .

AAKł AD tapicerski H am m era. K raków. S ta­
re  w iślna 44 poleca: tapczany, otoman., 
fotel-łóżko, poduszki, łożk połowo. P rzy j­
m uje wszelkie reperacji

K u p n o
OTOMANY, tapczany, fotei-Ióżko, poduszki, 

rożne łóżka polowe. Z akłada nowe sprę 
żynki — chodnik do łóżek, „PERFEK T" 
(dywanowe) w szelkie renera,.je  gruntow nie 
tanio  — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85.

ŻURNALl , MANEKINY, n a j t a n i e j  t y l ­
k o  a . WERMUTH, KRAKÓW, KRa KOW- 
SKA 10 ( W  PODWORCU).

FORTEPIANY, PIANINA, STROI KONSEIU
W UJE n a jtan ie j stroiciel ROM . Kraków, 
Hożego Ciała 10, m. 9. Tel. 143-79.

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA­
DNY ALBUM AMATORSKI W  OPRAW IE 
PŁÓCIENNEJ W  WYTWÓRNI ALBU­
MÓW S. RAI ( HER KRaKÓW , KRAKÓW 
SKA 29, t  P.

A a u lta  —l a u k a  —  w y c h o w a n i e
POPULARNY TANT kurs gim nastyki nowo­

czesnej, ry tm iki dla I ań i Dzieci w SZKO­
L E  TAŃCA ARTYSTYCZNEGO AMUTY 
WAGHSMAN - ORLIŃSKIEJ, R yń .k  32. 
O statnie dn . wpisów.

RaJ io -Wirsz ta t
NAPRAWIA SPECJALISTA IGN. FREIMAN 

AGNIESZKI 1.

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO, Ł a Ci NY 
w yuczam  gruntow nie system em  psychote­
chnicznym . Prof. Dr Roman T horn , Grodz­
ka 42, m. 5.

PROF. ADOLF ISRAEL1 dyplom ow any p is 
nista b. pro . wyższego kursu  insty tu tu  
muzycznego im , Paderew skiego we Lwo­
wie, b. uczeń m istrzow skiej klasy prof. 
S teuerm ana (Wiedefi), udziela LEK CJI 
FO RTErlA N U . W arunk i dogodne. Zgło­
szenia K raków, Długa 61, teL 113-69.

Róz n e
TAPCZANY, fotele do span ia  różnegu sy- 

sten.fi, poduśzki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, K raków, św. Tomasza 
26, tel. 115-96

FUTRA & la źrebcowe, najnow sze fasony na 
dogodnych w arunkach , KRAKÓW, STKA- 
DOM 2 (rog G ertrudy. P rzy jm uje  rów nież 
w szelkie roboty kuśnierskie.

SZYLDY EMALIOWANE (tabliczki) zam a­
w iaj tylko w prost we fabryce. „EMALIAR- 
NIA“, KRAKÓW, DIETLA 81. Telefon
147 39.

UWAGA fo toam ato rzy1 FOT OLABORATO- 
RIUM w yręcza W as, uzupełnia  W aszą p ra ­
cę szybko —  fachow o FO TO  SERYICE, 
K raków , S tarow iślna 21, lei. 148-33.

ZAKŁAD arŁ -stolarski w ykonnje solidnie 
roDoty meblowe po cenach przystępnyen. 
LEW KOW ICZ, SZLAK 51. Tel. 172 10.

SENSAGJ 4. E l DEK ś DŁUGA 4Ś. zaw iada­
m ia, iż nadszedł wielki tran sp o rt tow arów  
zimowych dla o rien tac ji kdka  cen P alta  
m ęskie od 28.50, ku rtk i od 18.50, płaszcze 
studenckie od 23.50, m ontyniak i chłopięce 
od 13.50, płaszcze dam skie od 27.50 z fu 
trem , n a jtan ie j tylko w „FLD EK a * K ra­
ków, Długa 44.

SKŁAD SUKNA R itterm au RYNEK 9 (pana* 
Bielaka) zaw iadam ia, iż nadeszły najnow ­
sze wzory m ateriałów  bielskich i angiel­
skich. U rzędnikom  dogodne w arunki.

RESTAURACJA przy H otelu „POLONIA* ul.
Paw ia 2. — Po gruntow nym  rem oncie po­
leca pierw szorzędne obiady po 1.50 — spe 
cjalność, co piątek karp  po żydowsku.

SW ET k Y, pulow ery, bezrekaw niki dam skie, 
m ęskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw  
ki i patenta poleca na jtan ie j PRACOW­
NIA TRYKOTAŻY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków Sebastiana 23.

DLACZEGO wszyscy odaają  sw oją gardero ­
by do czyszczeniu do Chemicznej P raln i 
i F a rn ia m i .KRAKOWIANKA" Slarow il- 
ną 18 — ..Aleja K rasińskiego 4 — telefon 
162-67. — Ho na jtan ie j — najso lidn iej — 
najszybciej.

JED Y N IE w firm ie R, ENGELSTEIN zam ó­
wisz n a jtan ie j: Swetry ręczne i m aszynowe, 
oraz dyw any perskie zakupisz wełny, z m o i 
tujesz artystyczne i o ryginalne poduszki, 
uzyskasz najw ytw orniejszy  h aft i znacz® 
nic. GRODZKA 32 W  PODWORCU.

BUCHALTERIĘ zakłada, nadzoru je  — tan ia  
— pierw szorzędny bilansista. Kraków, 
Skry tka pocztow a 482.

PRACOWNI A~FUTF.tt J ózS k  B ochenka, Kr* 
ków F lo riań ska  11, p rzy jm uje * telkl* 
zam ów ienia z pow ierzonych m ateriałów  ) 
wszelkie reperacje  po cenach najnizszycK  
„HAZOL* goli boa brzy- 

twy najsiln iejszy  zarost 
w ciągu k ilku  m ianL 

„RAZOL* specjalny dla 
P ań  usnw a zbyteczne n ie­
estetyczne ow łosienia.

P onadto  propagujem y 
jBELLOP1, k tó ry  m-j 

a  włosy w raz i  cebulką.
Scbttawald, Kraków, Oleiła 51. (N ieśr^ taR  

ce wejście przez sień na lewoi

KURSY KROJU, .MODELOWA NI A i szycia
koncesjonow ane przez K uratorium  dyplo­
m ow anej nauczycielki Stelli H OltO W lTZ- 
LANNEROW EJ. — Nowoczesna m etoaa  
nauki. K rój modelowy. Osobny ku rs  kon­
fekcji dziecięcej. Św iadectw a ukończenia 

kursu . KRAKÓW, KARMELICKA 46
ELEGANCKIE kapelusze dam skie poleem 

„Ada“, D ługa 43. P rzeróbki w ykonuję szyb 
ko i tanio.

KOLORY, Linoleum , Lhodniki, Kapy, Piran- 
ki itp. poleca z 20“/* RABATEM tylkó 
SCHARF, K raków , KRAKOWSKA 21 (w
podw órcu).

WRÓŻĘ Z KART tra tn ie , rów nież listownie-
K raków, Pędzit bów 3 (sklep).

DOM SW ETRÓW  OSTROWIECKICH, KRA­
KÓW, KRAKOWSKA 12. poleca sw ój o l­
brzym i wybór. Dla orien tac ji k ilka cent 
sw etry dam skie modelowe od zl 1.90 mą 
skie od 2 zi, dziecinne 0 90 Na składzie 
także najdroższe gatunki.

KURSY SAMOŁHODOWO-MOTOCYKLOWH 
Kraków, Szewska 1 Początek knrsn  4 PA­
ŹDZIERNIKA. W pisy codziennie. 191/31

KRAWAT zakupisz na jtan ie j w specjalnym  
składzie k raw atów  „RECORD CRAVATES" 
K raków, F lo riań ska  35. W łasna w ytw ór­
nia — H urt. Detal. Tel. 143-68. 146/3?
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